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Ekspose min. Barthou
Wszystkie przymierza Francji utrwalone

PARY2 7. 7. (PAT) W czoraj na ko-* 
Misji spraw  zagranicznych Izby Depu­
towanych wygłosił ekspose minister 
Barthou, który na wstępie zaznaczył, że 
w  wiadomościach prasy niemieckie], do­
tyczących roli przypisywane] ministro­
w i  Barthou niema ani słowa prawdy. 
'Minister scharakteryzow ał następnie po­
lityką Francji, jako zdecydowanie poko- 
jową i ściśle związaną z Ligą Narodów.

W  drugiej części swego przemówi ;- 
tiia przeszedł minister Barthou do spra­
w y  rozbrojenia. Za punkt wyjścia, wziął 
mó-ttia obrady prezydjum konferencji 
rozbrojeniowej, które odbyły się 28 ma­
ja. Na posiedzeniu tem minister Barthou 
zaznaczył, że Francja trw a przy zasa­
dzie redukcji lub ograniczenia zbrojeń, 
którym tow arzyszyłoby prawdziwe bez­
pieczeństwo. W  dalszym ciągu obrad w 
dniu 6 czerwca delegacja francuska po­
stawiła swe wnioski, które zostały pra­
wie jednomyślnie przyjęte w dniu 8-go

Ciekawy plebiscyt 
amerykańskiego pisma

PARYŻ. 7. 7 (PAT). Z Waszyngtonu 
donoszą: ostatni plebiscyt, zorganizo­
wany przez dwutygodnik „Litterare Di- 
gest“ w sprawie ustosunkowania się lud­
ności amerykańskiej do poi tyki obecne­
go prezydenta przyniósł następujący 
Wynik: za Rooseveltem opowiedziało się 
milion obywateli, przeciw 680 tys. oSób. 
Roosevelt otrzym ał zatem 62% ogółu 
głosów. Rooseyelt uzyskał większość w 
28 stanach o charakterze przemysło­
wym oraz leżących na wybrzeżu Pacy­
fiku. Popularność Rooseyelta zmalała w 
20stanach południowych o charakterze 
rolniczym. Plebiscyt ten organizowany 
stąle od dłuższego czasu przez „Litte­
rare D!gest“ w yraża rzeczywistą opinję 
narodu amerykańskiego.

Roosevelt zm ienia system 
gospodarczy

' NOWY JORK, 7. 7. (PAT). W  kołach 
tbliżonych do Białego Domu mówią, iż 
(rząd zamierza zastąpić obecny system 
>dbndowy gospodarczej przez nową or­
ganizacją przem ysłu o charakterze au­
tonomicznym, ale podlegającym ścisłej 
jkontroli. Autorem nowego projektu Jest 
gen. Johnson.

Proszę o w izytę
PARYŻ, 7. 7. (PAT). „UOeuyre1* 

(łwierdzi, że amt asador francuski w Rzy­
mie De Chambrun przybył do Paryża, 
abv  zawiadomić ministra Barthou, że 
lego w izyta pożądana jest przez miaro­
dajne czynniki włoskie, które rzekomo 
pragną, aby podróż ministra nastąpiła 
jak najrądzej.

Minister Barthou chce w ybrać się do 
Rzymu dopiero wtedy, kiedy zagadnie­
nia włosko-francuskie zaczną być roz­
p a tryw ane 1 rozwiązywane w  sposób 
przyjacielski. Wypadki w Niemczech 
wpłynęły n swątnliwie na zmianę sy- 
; uacji. Chambrun wyjedzie do Rzymu 
jdnia 1? bm. i zawiadomi rząd włoski o 
odpowiedzi francuskiej.

czerwca. W ynllt ten Jest najlepszym 
dowode'm dla tych, którzy obawiają 
się, że Francja będzie osamotniona.

W  zakończeniu minister przedstawił 
sprawozdanie ze swych podróży do Ru- 
munji i Jugosławii podkreślając, że b y ­
ły one uzupełnieniem wizyt*, jakie zło­

żył w  Polsce 1 Czechosłowacji. W szyst 
kie przymierza FFrancjl zawarte celem 
utrzymania pokoju w ramach Ligi Na­
rodów, zostały utrwalone 1 umocnione.
Polityka Francji niema charakteru agre­
sywnego. lecz zmierza do współpracy
państw europejskich.

i .1, .    i.   ‘■-u-- ni ■ l i i -P. ll_ . .   ■

Niema mowy o sojuszu francusko-ang
Przed wizytą w Londynie

LONDYN 7. 7. (PAT) Omawiając 
wizytę ministra Barthou Times stw u r- 
dza, że jak to wyjaśnił sam m inistir 
francuski wizyta posiada charakter 
przyjacielski, ale politycznie pod żad­

nym wzglądem nie obowiązujący. O ża­
dnym sojuszu niema mowy. Niewątpli­
wie taka myśl znalazłaby we Francji 
zawsze chętne przyjęole, lecz zarówno 
rząd brytyjski lal 1 brytyjska -luja 
publiczna niema ochoty zawierać soju­
szu.

W  obecnym stanie Eurooy żaaeń "S^ 
Jusz nie mógłby nie posiadać charaire- 
fu obronnego. W Brytartja uważa swe 
zobowiązania wynikające z traktatu 'o- 
karneńskiego za wystarczające. Mi>r- 
ster Barthou przybywając do Londynu 
zdaję sobie z tego dobrze sprawę. Dzień 
nik stwierdza dalej, iż zainteresowanie

Francji zwróciło się w ostatnich cza­
sach ku Wschodowi.' Odżywa ścisłe 
współdziałanie Francji z Rosją. Po­
wstaje możliwość istnienia łańcucha so­
juszów wojskowych. Rząd niemiecki 
jest dobrze poinformowany o tej akcji. 
A zresztą sam minister Barthou w y ra­
zi! się, iż udział Niemiec byłby chęt- 
nte widziany, gdyby zgłosiły o m  sw < 
przystąpi ile. ; •

Krytykując obecny stan rzeczy V  
Europie, z  podkreśleniem sytuacji v  
NLfriczech, Times zaznacza, że Francja 
i W. Brytanja mogą się zrozumieć co 
do nienaruszalności traktatów  oraz w 
sprawie obrony demokratycznej insty­
tucji rządzenia, bowiem są sojusze jeśH 
chodzi o wielkie ideały demokracji i p >  
koju. Francja i W. Brytancja są stróża­
mi walorów ducnowycn.

Policja i wojsko na ulicach Amsterdamu
LONDYN, 7. 7. (PAT). Z Amsterda­

mu donoszą, że rozruchy na przedmie­
ściu Jardaan zostały wznowione wieczo­
rem. Policja piesza i konna wielokrotnie 
szarżowała i w .pewnym momencie zmu- 

jona była do użycia broni palnej. Jest 
dwóch zabitych. 28 rannych, w tem trz** 
osoby ciężko. W śród zabitych znajduje 
sią 81 letni starzec, który przyglądał sią 
walkom. Policji pomagał oddział żołnie­
rzy złożony z 300 ludzi.

AMSTERDAM 7 7. (PAT) Kores­

pondent Reutera donosi, że policja nie 
zdołała stłumić manifestacyj komuni­
stycznych. Komuniści ponownie powy­
rywali bruu jezdni 1 wznieśli barykady. 
Celem rozprószenia manifestantów w y­
słano oddziały policji 1 wojska w  samo­
chodach pancernych. Strajk robotników 
portowych trw a w dalszym ciągu, gdyż 
agitatorom komunistycznym udało się 
przekonać robotników o celowości nie­
podejmowania pracy.

Hitlerowskie szturm ów kl
szkołą młodzieży

BERLIN 7. 7. (PAT) Minister Ru­
dolf Hess, zastępca Hitlera na stan *- 
wisku przywódcy partji narodowo - so­
cjalistycznej, udzielił narodowo -  socja­
listycznej korespondencji prasowej wy­
wiadu, w którym z naciskiem zazna­
czył, że partja nie zapomni o swych 
starych towarzyszach, i wie, że nie ma­
ją oni nic wspólnego ze spiskiem, k tó r f 
się pojawił wśród czołowych przywód­
ców S. A. Jako dawny szturmowiec 
minister nie dopuści, aby izono i poni­
żano jego starych* towarzyszy. W  tym 
duchu minister wydał ostre instrukcje 
do w szystkich orgąflizacyj partyjnych.

Mówiąc o przyszłości oddzia!óv 
szturmowych zaznaczył, że S. A. po­
wróci do swych dawnych zadań, któro 
przywniosly jej sławą historyczną, a 
partji zdobyty naród.

Młodzież niemiecka będzie m usb‘~

przejść przez narodową szkołą wycho- 
ł wanła narodowo - socjalistycznego w o r­

ganizacjach hitlerowskich, a ostateczne 
zahartowanie otrzyma S. A.

BERLIN. 7. 7. (PAT). Urzędowo ko­
munikują, że prezyd. Hindenburg na 
wniosek kancl. Hitlera zwolnił ministra 
Pracy Seldtego z powierzonego mu je­
dnocześnie urzędu komisarza dla spraw 
Ł zw. dobrowolne] służby pracy. Na 
stanowisko to powołany został dotych­
czasowy sekretarz stanu w  min oracy 
Hierl. W edług komunikatu urzędowego, 
nastąpiły też zmiany w związku z prze­
kazaniem ministerstwu spraw wewn. 
resortu służby pracy, podlegającego do­
tychczas nrnisterstwu pracy.

BERLIN, 7. 7. (PAT). Z całego sze­
regu miast, jak Wrocław, Frankfurt 
n. M., Gotzlar itp. donoszą, że władze 
policyjne wydałv ostre o w .  żen>* do 
ludności, w których pod groza suro- i

DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA t

STR. 1, 2, 19 — depbsze.
STR. 3 — Radykalizm młodolegjo* 

nowy (art*. wstępny)
STR. 4 — Tow r _ysz GorkiJ jakó 

policmajster 1 p. Otmar jako znawca 
literatury.

STR. 8 — Kto manifestował prze. 
clw gen. Hallerowi; Ko-espondencje z 
kraju.

STR. 6 — Dalsze odsłonięcie muró<* 
klasztoru 0 0 .  B er trdynów.

STR. 7—16 — Dodatek literacko- 
naukowy; Dział kobiecy, rozrywkowy 
i filmowy,

STR. 17 — Nożyce produkcji f eon 
snmcll: Feljeton lekarski.

STR. 18 — Wiadomości sportowe. 
Echa bestialskiego mordu Cybulskiego.

wych kar zakazują rozsiewania wszel­
kiego rodzaju pogłosek w związku z re­
woltą Roehma 1 Sćhleichera.

BERLIN, 7. 7. 'PAT). Od dwóch dnf 
zauważyć się daje w Berlinie .brak 
ziemniaków. W  wielkich Halach targo­
wymi i przed sklepem w  dzielnicach 
wschodniej i północnej widziano d t 
długie ogonki, czekające na swoją kolM 
W ydany dziś komunikat oficjalny tłu­
maczy brak kartofli częściowym zasto­
jem dowozu z terenów aprcwizacyjnych 
pod Berlinem, spowodowanym odbywa- 
jącemi się na nich obecnie żniwami siana 
i zboża.

Patron włoskiej straży 
granicznej

Korpus włoskiej straży  granicznej 
obchodził 5 bm. swoje doroczne święto. 
Po Mszy św. wikarjusz biskupa polo- 
wego odczytał breve papieskie, obwiesz­
czające, że odtąd Patronem  straży gra­
nicznej będzie św. Mateusz, Apostoł, 
który zanim został powołany do pracy 
apostolskiej pełnił funkcje celnika. Breve 
stwierdza, że proklawomanie Patrona 
straży jest wyrazem przychylność' 
Ojca św. wobec prośby. Jaką naczelny 
komendant korpusu granicznego przed* 
łożył w tym względzie Stolicy Apostoł 
skiej.

Centrala 2 Międzynarodówki 
opuszcza Szwajcarię

GENEWA, 7. 7. (KAP). Kierown.e- 
two 2 Międzynarodówki postanowiło o- 
statnio na posiedzeniu pod przewodnic­
twem Vandervelda z dniem 1 kwietn a 
roku przyszłego przenieść swą centra­
lę z Zurychu do inn.^o kraju „o tań- 
jzych warunkach pobytu*.

Właściwym jednak, choć przemilcza­
nym, motyu em opuszczenia Szwajcarii 
jest, że generalny sekretarz 2 Między­
narodówki, Dr. Fritz Adler, stał się oso­
bistością w Szwajcarii niepożądaną, a 
nadto, 1 to jest najważniejsze, 2 Między­
narodówka tak ostatnio utraciła grunt 
pod nogami, że centralą Jej w Szwajca­
rii znalazła się nie w centrum ruchu so­
cjalistycznego, lecz n? jego skrajnej pla­
cówce, zresztą i tak poważnie z; »ro-
7. orp • • ^



Srt. 7 .KURJER" z dnia 9 lipca 193* Nr. 185

ARESZTOWANIA 1211OLNIENIA NARUHOWCOUf
Nieskonfiskowana „Gazeta W arszaw­

ska" (Nr. 202 z 7. 7 br.) podaje co n i- 
stępuje:

ŁÓDŹ Otrzyn .. Iśmy wiadomość,, j  

dochodzenie w  spi iw ie areeitowanyeh  
tutaj działaczy Stronnictwa Narodowego 
w liczbie okoolo M osób ma być ukończo­
ne w  przyszłym tygodniu.

W ilno — W uora) w  dSftzyn ciągu  
iwolnlani zostali z więzienia na Łnklsz. 
kach pp. Łochtl Siesicki, I Srtdnlckl 
fsakcja Ml Str. Nar,) oraz Gonlawicz i  
Erański (nar.-rad.).

W szyscy, za wyjątkiem  aresztowane, 
go później Stadnickiego, byli aresztowani 
w nocy z  16 na 17 czerwoa. Z pośród aresz. 
towanych wówcza jiozostaje w  więzieniu  
Iceszcza trzech n - od. - socjalistów.

WARSZAWA — Wczoraj w godzinach  
rannych i popołudniowych z więzienia na 
D anlłow lczoi fckl€J zwolniono 21 narodow­
ców, aresztowanyoh w  nooy z 17 na 18-go 
czerwca i w  ciągu kilku następnych dni. 
Między innym i zwolniono pp. Antoniego  
M alatyńsklego, działacza Sekojl Młodych 
Stronnictwa Narodowego, dr Tadeusza 
Stasińskiego, Ini. Lucjana Kozłowskiego, 
lnź, Tadeusza Todtlebena, Jao a Rząda. 
Andrzeja Kułakowskiego, Kazimierza Gli­
nickiego, Andrzeja Swletllokiego 1 innych. 
W  więzieniu przebywa Jeszcze 8, między 
lnaym l mgr. M ieczysław Prószyński, mec, 
Jan Jodzewicz, B olesław  Piasecki, Jerzy 
R ut! wski, W łodzimierz Sznarbachowskl 
l Dzlarmaga.

W ieczorem 4 bm. w  lokalu Koła Ocho­
ta Sekcji Młodych Stronnictwa Narodowe­
go m iało slą. odbyć zebranie organlzaoyj. 
ne, Jednak przed rozpoozęoiem zabrania 
na żalę wkroczyła polloia 1 mimo, że 
wszyscy obe ni posiadali legitym acje Str.

Narodowego, pc itu sjó lo  J rewizji 
iresztor iła oh. Aresztowani zostali prze­

w iezieni do urzędu śledczego, skąd nazu. 
tutrz -iększośó zwolniono.

Wczoraj rano odbył się pogrzeb śp. 

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

Dr. W. LAUTERSTEIN
Lwów, Sykstuska 46, abak poczty 

Tal. 10-12. 21697

Obrady Akademii Literatury
WARSZAWA, 7. 7. (PAT). W dniach 

29 i 30 czerwca oraz 1 i 2 lipca br. to­
czyły sie obrady Polskiej Akademji Li­
teratury, w jej siedzibie, w pałacu Po­
tockich w W arszawie. Obiadom prze­
wodniczył prezes Sieroszewski. W po­
siedzeniu wziął udział po raz pierwszy 
członek Akademii, znakomitv dramaturg 
Karol Hubert Rostworowski.

Czterodniowe obrady skupiły się 
głównie nad projektem regulaminu, któ­
ry  kilkakrotnie przerabiany w ostatnich 
miesiącach, został ostatecznie przyjęty. 
Regulamin wejdzie w  życie po zatwier­
dzeniu przez ministra W. R. i O. P.

Rozporządzenie 
o wierzytelnościach 

obow iązuje
WARSZAWA 7. 7. (PAT) Dziennik 

Ustaw R, P. Nr. 59 z dnia 7. 7. 1934, o- 
gtasza m. Jn. rozporządzenie Prezyden­
ta Rpzlłte] „ dnia 12. 6. 1934 o wierzy­
telnościach w walucie zagranicznej. 
T reść tego rozporządzenia podaliśmy 
wczoraj.

Nagroda za  przekład 
„P a n a  Tadeusza"

PARYŻ 7. 7. (PAT) Akademia Fran­
cuska na ostatniem posiedzeniu przy­
znała szereg nagród zą dzieła literacka 
i naukowe. Nagroda w sumie 1.000 f; 
przyznana została p. Paul Cazenowi za 
Jego przekład Pana Tadeusza, nagrodę
7.000 fr. p. Corvin Piotrowskiej za pra­
cę pt. Balzak 1 Słowianie — Balzak w 
Polsce,

Marjana damek |o, złonka Sekcji MIo- ' 
dych Stronnictwa Narodowego* który Jak 
donoalliim  przed paru dniami soeta! w w ­
ieziony martwy w  Jednym a domów przy 
uL Z ‘"uoozymskiej. Okollci ności im r-l 

taj chwili ula zostały wyjaśniona.
W pogrzebie wzięły udział liczni orga­

nizacyjni koledzy 1 Lola** ik] zmarłego;
I trumną niesiono dna wleńoe, a za 

trumną postępowała czwórkami Sekcja

Ml. Sir.. Narodowego, koło „Stara Miasto", 
poprzedzi is prtez trzy sztandary. Poo^ty 
■standarowa wystąpiły w  ' - ■ . oh ikeszu- 
i< -h.

Na wychodzących z ouaniorza po po- 
rsable przy obu wyjściach oczekiwała 

policja. Po dokonaniu ssczegółowe] rewiz. 
Ji, uczestnlkóu pogrzebu aresztowano 
1 wraz za sztanuaraml odwiezione autami 
polloyinem l do 24 komlsarjatu P, P.

Do Berezy Kartuskiej
Kraków, 8 lipca.

Jak juz donosihśmy, w piątek, 6 l.p- 
& o t ., o godz. 2 popoł. wypuszczono po 

ZOydmowym pobycie w więzieniu św. 
Michała w Krakowie — 5-ciu narodow­
ców: dra Adama Pozowskiego, Francisz­
ka Jelonkiewicza. Czesława Białeckie­
go, Stanisława Drobińskiego i Stefana 
Klohesa. W więzieniu pozostawiono 
Jacka Dziewońskiego i ludowca Blaka. 
Dwóch członków Stronnictwa Narodo­

wego Antoniego Grębosza i Bolesława 
Swiderskiego wywieziono do obozu izo­
lacyjnego w Berezie Kartuzkiej. Wiado­
mość podana przez prasę sanacyjną, ja­
koby dą-ai wyżej wymienieni należeć

mieli do „organizacji narodowych rady­
kałów", jest nieprawdziwa, gdyż obaj 
narodowcy z tą organizacją nie mieli . 
nie mają nic wspólnego.

Do obozu izolacyjnego wywieziono 
również Michała Bartyzela i Żelawskle- 
go z Nowego Targu. W więzieniu w 
Brzeski, przebywa 8-miu narodowców 
z mgr. Stefanem Klimeckim na czele, w 
Bielsku 1 narodowiec, w  Wadowicach 2 
narodowców.

Sędzią przy obozie izolacyjnym jest 
jdzla śledczy p Wilhelm Kordymowicz, 

który w 48 godzin po wniosku władzy 
administracyjnej zatwierdza lub uchyla 
osadzenie w obozie.

P O D S T A W Ą  P O W O D Z E N IA  P E N S J O N A T U
T o  d o b r a

K A W A  i H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za­
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

EDMUND niEDL
Lwriw R utow sk iega  3.
E l i  IB *  ul. Gródecka 74 
I I m J m s  pi. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18
Cenniki na żądanie odwrotnie* 1180

WARSZAWA, 7. 7. (PAT). Po dłu­
gich naradach ustaloną została podobno, 
jak utrzymują w kołach sanacyjnych, 
kandydatura na stanowisko wiceministra 
spraw wewn. Według tych pogłosek 
objąć je ma Tadeusz Kryhowski dyr. de­
partamentu więziennictwa w minister­
stwie sprawiednwości., Pan Kryhowski 
był uprzednio kierownikiem nadzoru 
prokuratorskiego w ministerstwie i na 
stanowisku tem był najbliższym współ­
pracownikiem ministra Michałowskiego. 
Na stanowisku dyrektora departamentu 
więziennictwa dał się poznać jako czło­
wiek silnej ręki, przeprowadzając ener­
giczną czystkę w całem więziennictwie 
polskiem. Ostatnio przeprowadził orga­
nizację więziennictwa w W arszawie.

Kandydatura p- Kryhowskiego w 
pewnych kołach zbliżonych do rządu nie 
jest jednak uważana za murowaną. Mó­
wi się jeszcze o drugie] kandydaturze,

również dyrektora departamentu mini­
sterstw a sprawiedliwości, a mianowicie 
o p W acławie Dlouhym, odgrywającym 
dziś w ministerstwie dużą rolę.

W kołach konserwatywnych lanso­
wana jest kandydatura senatora Augusta 
Poojawsklego, prezesa Tow arzystwa 
Kredytowego Ziemskiego na stanowisko 
podsekretarza stanu w ministerstwie 
rolnictwa. Jest rzeczą wątpliwą jednak, 
jak przynajmniej utrzymują w kołac1 
obozu rządowego, aby minister Ponia­
towski szukał współpracownika wśród 
przedstawicieli wielkich własności /'em ­
skich. Są to zapewne pobożne życzenia 
kół konserwatywnych, całkowicie dziś 
odsuniętych od wpływów. Min. Ponia­
towski bawi obecnie w Krzemieńcu, r 
przed wyjazdem miał się wyrazić, że 
wcale mu nie śpieszno z nominacją no­
wego wiceministra.

Dalsze zaognienie stosunków
polsko-czeskich na Śląsku cieszyńskim

MORAW. OSTRAWA, 7. 7. (PAT). 
Dnia 1 bm. poseł polski do sejmu pras­
kiego Dr. Buzek wystąpił demonstracyj­
nie z klubu parlamentarnego posłów i 
senatorów czeskich socjaldemokratów.

Wystąpienie swe Dr. Buzek umoty­
wował w liście wysłanym do prezydium 
klubu. Dr. Buzek zaznacza, że powodem 
jego wystąpienia z klubu są nieustające 
szykany ludności polskiej na Śląsku 
czeskim stosowane przez czeskie urzędy 
i władze państwowe. Dr. Buzek po.dkre- 
śla, że obrona spraw polskich na forum 
parlairentarnem  nie znalazła najmniej­
szego oddźwięku w tym klubie, co spo 
wodowało niezadowolenie ludności pol­
skiej wyrażone wobec posła Dr. Buzka.

W związku z tem zarząd polskiego 
stronnictwa ludowego w Czechosłowacji 
wezwał Dr. Buzka, aby wystąpił z klu«. 
bu socjaldemokratów czeskich.

MORAW. OSTRAWa , 7. 7. (PAT). 
W Boguminie skazano na 10 dni aresztu 
bez zamiany na grzywnę Andrzeja 
Fszczóhcę, prezesa oddziału Macierzy 
Szkolnej w Niemieckiej Lutynji na Ślą­
sku czeskim oraz dyrektora polskiej 
szkoły wydziałowej w tej miejscowości 
Jana Jelenia na dwa dni aresztu lub 200 
Koron grzywny za to. iż na uroczystości 
jubileuszowej polskiej szkół v wydziało­
wej przemawiali w duchu rzekomo 
sprzeciwiającym się zasadom demokra­
tyczne iro ustroi** republiki. Przeciw  te-

DO JUGOSŁAWJI (Adryjatyk) wypo­
czynkowe 2-wu i 4-ro tygodniowe; 
lip iec.. sie».*ie£ I wrr.esień.

fiO PARYŻA ‘ lamki nad Loarą) 18.7 
I 15.8. 

NA RIV1ERĘ F .. enską i Północne  
W łochy 18.7 I 15.8.

DO NIEMIEC (Przedstawienia Pasyine 
w Oberumi ergau) Mor achjum, No­
rymberga, Drezdno 1.9.

PIELGRZYMKA DO RZYMU I NEAPO­
LU 12.9. 128)
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mu wyrokowi stanowiącemu nowy do­
wód szykan i prowokacyj antypolskich, 
wniósł odwołanie Dr. Woli adwokat pol­
ski we Frysztacie.

Groźba strajku pow szachn. 
w  San Fraircisko

SAN FRANCISCO, 7. 7. (PAT). W 
związku ze strajkiem robotników porto­
wych doszło do poważnych zaburzeń. 
2 osoby zostały zabite, 39 rannych. — 
Gwardja narodowa opanowała wkońcu 
sytuacje. Robotnicy portowi, którzy 
strajkują od 8 tygodni, zamierzają w y ­
wołać strajk powszechny.

Ambasador Łu kasie w itz 
podróżują

ROSTÓW NAD DONEM. 6. 7. (P A f) 
Przybył tu amb. Łukaszkiewicz i kon­
sul Łopatowski. Ambasador zwiedził 
znną fabrykę narządzi rolniczych, po .1 
rzeczny i wzorowy sowchoz (majątek 
państwowy) Ziernograd. W ładze odda­
ły do dyspozycji ambasadora samolot, 
będący własnością Sowchozu, który-n 
ambasador zrobił wycieczkę ponad te- 
renem sowchozu. W czoraj wieczorem 
amb Łukaszkiewicz wyjechał koleją dd 
Ordzonikidze, skąd wojenną drogą gru­
zińską uda się do Tyflisu.

Po ohydnej zbrodni
BERLIN, 6. 7. (KAP). Z rozmów', ja­

kie korespondent KAP przeprowadził 
z przedstawicielami sfer katolickich Ber­
lina, widać, że panuje tam ogromne 
wzburzenie z powodu niesłychanej zbro­
dni popełnionej przez hitlerowców na 
dr. Klausenerze, prezesie Akcji Katolic­
kiej.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
dr. Klausenei trzym ał się zdała od 
wszelkiej polityki, niema najmniejszego 
też dowodu, by brał udział w  spisku 
przeciwko HFlerowi. Dr. Klausene* był 
solą w oku Hitlerowi, jako nieustraszo­
ny obrońca praw  Kościoła katolickiego. 
Zastrzelenie dr. Klausenera jest niewąt­
pliwie w łączności z ostatnią jego mową 
na zjeździe młodzieży niemieckiej,, w 
której nawoływał do wytrwania i mę­
stwa w obronią zasad katolickich.

W POCIĄGU NAJMILEJ
spędzisz c z a s ,  czyłfHc 

ciekawe dzienniki czasopisma
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Radykalizm młodolegjonowy
Jednym z ujemnych skutków pstro- 

kacizny politycznej, jaką tworzy ze­
spól zrup zaliczających się do sanacji, 
jest zupełna dezorientacja polityczna 
młodzieży, ,z tym obozem związanej. 
Nie można naw et odpowiedzialności za 
to zjawisko przyp’sywać osobiście przy­
wódcom sanacji, trudno bow.em żądać 
od nich, by młodemu pokoleniu dali ;o, 
czego sami nie posiadają: zwartą, w y­
raźną, wielką, porywającą, ideologję.

Ich polityka jest typową polityką o* 
portunizmu, eksperymentowania i ma­
newru. Trudno wymagać od młodzieży 
by metody te stały  się jej wyznania­
mi politycznej w iary, choćby nawet nie­
które z nich odpowiadały jej upodoba­
niom i w  życiu odnosiły pewne sukcesy. 
Młodzież oddycha patosem wielkiej idfc, 
wypowiada się w  dążeniach śmiałych 
zapala, s<ę do dzieł moralnie Sfielkcih. 
Nie'znajdując ich w organizacji, która 
dla celów polityki praktycznej łączy 
wszystkie rozgałęzienia politycznego 
wachlarza od konserwatystów do- so­
cjalistów, młodzież ta próbuje pod o- 
chronnym'kolorem  sanacji i na jej wła­
snym froncie w ytw orzyć jakąś nowe 
ijrmącję ideową, A raczej +w orzr ich 
cały sz e ro v  .Oczy wiście mówimy tylko 
o jednostkach naprawdę ideowych; a  n’e 
O zwyczajnych łowcach koniunktury, 
idealistach posad i protekcji.

Tem tłómaczymy sobie coraz więk­
szy dystans, jaki się tworzy między po­
koleniem starszem lub raczej poko'e- 
niem rzadzącem, a młodymi, którzy Za 
niem kroczą. W  aktach urzędowych, w 
enuncjacjach politycznych ludzi czok - 
w ych sanacji, widzimy zazwyczaj um iar 
kowanie i szukanie kompromisu, w u- 
chwałach zaś i oświadczeniach tzw. 
,eSjonu młodych znajdujemy co trzecie 
*łowo „radykalizm" i „rewolucja", „ma­
fie watykańska", „mafja zorganizowane- 
Kó kapitalizmu". Starsi , patrzą na \ o  z
pobłażaniem, niektórzy zapewne nawet z 
sympatią; „radykalizm młodolegjonowy1 
przypomin? im może ich własną mło­
dość farysowską, może jeszcze odpo­
wiada ich dzisiejszym pragnieniom, stłu ­
mionym pod presją srogiej rzeczywisto­
ści? Tylko w kołach konserwatywnych, 
które tak beztrosko i z taką fantazją w 
Nieświeżu wsiadły na sanacyjną galerę, 
pojawia się od czasu do czasu jękliwy 
protest, w pełni jednak świadomy sw tj 
niemocy. I „radykalizm młódolegjono- 
w y“ rozwija się dalej swobodnie, jako 
jeden z odłamów „myśli pomajowej".

Na niebezpieczeństwo tego zjawiska 
nieraz już wskazywano. Chodzi tu nie 
tylko o to, że w ten sposób stłum ioiy 
rzekomo w roku 1926 radykalizm spo­
łeczny i bojowy anty klerykalizm odra­
dzają się w  klimacie, który czyai 
się .dla nich ’’ak najbardziej pomyślnym, 
ale, że sama ta młodzież, grając; z na­

tury  rzeczy na dwóch strunach: lojal­
ności wobec reżimu i rewolucyjności 
wobec istniejącego porządku rzeczy, 
musi się zdemoralizować. Niedawno ,’e- 
den z wodzów obozu rządowego skar­
żył się na tych, których postępowanie 
możnaby nodciągnąć pod moito: „Niech 
żyje Piłsudski, dawaj pieniędzy". Skar­
ga ta przynosi zaszczyt temu, który ją 
wypowiedział. Kiedyż jednak jakiś au­
torytatyw ny polityk sanacyjny oświad­
czy, że pod tą sztandarową firmę nic 
należy przemvęać także szkodliwych 
postulatów społecznych.

Zacytowaliśmy wczoraj postanowie­
nie sądu, zatwierdzające areszt śledczy 
młodych narodowców w Częstochowie. 
Czytamy tam, że „ogó^nem dążenier " 
ich organizacji było dążenie do „zmia­
ny przemocą ustroju państwa, czego 
dowodzą wznoszone na zebraniach 
Młodych okrzyk5 „Niech żyje rwolucja 
narodowe". Za te okrzyki i za to dąże­
nie, uznane z? st kodliwe płacą młodzi 
narodowcy więzieniem. Czytamy jed­
nak równocześnie w „Państwie Pracy" 
że Leg. Młodych pojęcie swojego. rady­
kalizmu wiąże nierozerwalnie z . poję­
ciem rewolucji vv stu innych-miejscach; 
zaś ten san organ swój radykalizm 
identyfikuje. najbardziej płytkim - i 
zaczepnym antyklerykaUzmem. Nie żą­
damy oczy%.iście aresztu za te oświad­
czenia, ale . pytam y jak wygląda obli­
cze moralne tych młodzieńców, k tf ty

wykrzykując rewolucję równocześnie 
idą jako grupa faworyzowana po posa­
dy, po zapomogi i po protekcje, jak w y­
gląda ono zwłaszcza w  porównaniu z 
tymi, którzy za to, że na poufnych ze­
braniach wołali: niech żyje rewolucja 
narodowa" siedzą w więzieniach? Po­
wiedziano, że kto za miodu nie był re ­
wolucjonistą ten na starość będzie łaj­
dakiem". Napewno to zaszczytne po­
wadzenie nie odnosi się do „rewolu­
cjonistów" z „Państwa Pracy".

Pielęgnowanie młodego radykalizmu 
ten-jeszcze może m 'eć 'skv łek, że przy­
gotuje atmosferę i kadry dla przesun ę- 
c>a polityki państwowej na lewo. A rty­
kuły „Kurjera Porannego" świadczą, 
że w łonie sanacji działa w .tym kierun­
ku wpływowa grupa. Radykalne ekspe­
rymenty mogą być tam uważane w 
pewnym momencie za jedyne wyjście 
z tr.udnej sytuacji

Nie przeceniamy niebezpieczeństwa, 
gdyż wiemy, że ogromna większość 
młodzieży grupuje się z zapałem w o- 
bozie narodowym, n,e bacząc na różne’ 
i przykre konsekwencje. Jednak trud-, 
no ni< wyrazić' żalu, ż'e pewna jej ilość. 

, znisfazła śłtj w  takjetrr fałszywemu śmi, 
sznem i demoralizującem położeniu I 

rgdy- młodzi legjoniści zhpewniąją, -że 
walczyć będą z „endekami"", można 
im odpowiedzieć, że endekom nie przy­
nosi t owcale zaszczytu...

Po odwiedzinach p. Prystora w Kownie
Pism o „V ilniaus R ytojus“ w ypow iada 

uwagi tej treści:
— „W aniu 24 czerwca r. b w sto­

sunkach polsko - litewskich została od­
wrócona nowa karta historji. Kto ją od­
wrócił? W pojęciu sanacyjnej prasy pol­
skiej uczynił to były premjer poisk, i 
bliski współpracownik Marszał ta P ił­
sudskiego, płk Prystor. W  czasie swej 
w izyty w Kownie płk. Prystor odwie­
dził prezydenta Litwy, ministra spraw 
zagr. oraz ministra spraw wewn. Po k:l- 
ku dniach płk. Prystor wtasnem autem 
powrócił przez linję administracyjną do 
Wilna, skąd wraz z min. P'łsudskim 
udał się do ^Warszawy i, a* krążą P J* 
głoski, wkrótce zamierza ponownie od­
wiedzić Kowno

W.adomo, że od chwili odzy$Kan.U 
niepodległości Polski i Litwy pomiędzy 
państwami temi me istnieją żadne sto 
sunki, a więc jest to sytuacja nienormal­
na, niemal jedyna w sweim rodzaju w 
historji państw I narodów, zwłaszcza że 
Litwa i Polska posiadają cą&nącą się 
na dużej przestrzeni wspólną linję admi­
nistracyjną, a có więv ij — w przeszłości 
żyły jakgdyby wspólnem życiem. Świat 
nie może tego poprostu zrozumieć i trze­
ba było bardzo wiele dołożyć pracy za* 
granicą, by wyjaśnić, na czem opieka 
się jednolita decyzja Narodu Litewskie­
go, wyrażająca s ę w słowach: non pos 
sum Trzeba też bezstronnie skonstato­
wać, iż szeroka opinia świata ocemla

jednoBe stanowisko narodu litewskiego 
oraz zrozumiała, że Litwini w tym wy­
padku bronią swego honoru narodowe­
go, dla którego są oni gotowi na 
wszystko.

Co jednak; będzie dalej?
Stały Korespondent kowieński sana­

cyjnego „Kurjera Porannego' ze wzru­
szeniem pisze o wizycie p. Prystora. 
Tenże romantycznie nastrojony kores­
pondent towarzyszył płk. Prystorowj aż 
do linji administracyjnej. Gdy auto płk. 
Prystora oddaliło się w kierunku Wilna, 
znowuż. ledwie powstrzymując łzy, z 
wykrzyknikami pow.ada: „W  historii 
stosunków polsko - litewskich karta zo­
stała odwrócona".

Cc będzie dalej? Bardzo możliwe, że 
odróż płk. Prystora nie jest ostatnia. 

Możliwe, że w izyt takich będzie więcej, 
że można się doczekać mniej lub więcej 
odpowiedzialnych wizyt z W arszawy. 
Może narady te doprowadzą do roko­
wań, a może rokowania zostaną zakoń­
czone porozumieniem. W szystko jest 
możliwe, lecz Litwini wileńscy, głębo­
ko wierzą, że naród Mtewski potrafi bro­
nić swego honoru i nie pozwoli tak ła­
two komukolwiek obrócić koło życia na 
swą niekorzyść".

Uwagi te w yglądają na zastrzeżenia 
nietylko przeciw  P r ’sce ale bodaj także 
p.-zeclw rządow i w Kownie, który wydaje 
się m niej niezadowolony z odwiedzin p. 
P rysto ra  w Kownie

Nic dziwnego, i  vs^fkFe 
gospodynie zachwycę śą 
tem nowem mydłem.^Ol­
śniewająco białe mydło?—  
bielizna biała jak \ śnjgg. 
 ̂Mydło to jest tak zWteJł 

; łagodne, że da si§ użyĆcfo 
.wszystkiego: zarówr $qo 
j’prania delikatnych tkanin r-  
jj jak i do myC'Q
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„Hitler zlikwidował 
swój Legfon Młodych".

W onegdajszem „Słowie" wileńskienl 
p. Cat (Mackiewicz) si.uje przypuszczę- 
nia co do ostatnich zdarzeń w Niem 
czech i dochodzi do wniosku, że:

„Nie jest więc nielogicznym  przypu*. 
szczenie, że H itle r zlikw idow ał' swe 
elem enty lewicowe, w yw rotow e, zdemo­
ralizow ane i p ijane  hasłam i w o l u -  
cyjnemi, Jednam słowem , że d itltT  zli­
kwidował swój Leg jon Młody ch.“

Nie można odmówić P: Cat‘owi traf* 
ności sądu, a zwłaszcza dowcipu, T t-  
raz tylko od słów, należałoby przystą­
pić do czynów.

Kołchozy I Sowchozy w Polsce
W arszawski „Kurjer Poranny", or­

gan pp. Rzymowskiego f StpiCzyńskie- 
go, przystąpił ostatnio do propagowania 
bolszewickich zasad ustrojowych. Za 

punkt wyjścia bierze „Kurjer Poranny*' 
deflację pieniądza w Polsce, która do* 
prowadziła do tegc, iż większość w łas­
ności rolnej w Polsce obdłutona Jest 
ponad możności płatnicze właściciel^ 
Poprostu 10.000 .zł. póżyczene w rolfll, 
1928 przy ówczesnych cenach zboża ł  
innych produktów rolnych — dzisiaj le­
gły * masą podwójnie albo Potrójnie 
cięższą na hipotece rolnika.

Otóż „Kurjer Poranny" .proponuj* 
zabranie za długi 1. zaleglj } podatk
większe1 własności ziemskie! 1 z uzy­
skanych stąd obszarów tworzenie sow- 
chozów 1 kołchozów. Mała własność 
miałaby być narazie zachowana chy­
ba dlatego, żeby nie zrazić dla tej bol­
szewickiej roboty chłopów. „Kurjer Po­
ranny" liczy tu na współpracę radykał- 
nych działaczy chłopskich i to miałoby 
być rozszerzeniem frontu sanacyjnego 
na lewo: Oddajmy tedy głos „Kuriero­
wi Porannemu" z  6 bm.:

„Chwila obecna, jaK żadna in n a  n a ­
daje się do dokonania przebudowy u -  
s tro ju  ro lnego . P ow staje pytania, co  
zrobić z uzyskaną w prost przez P aństw o 
(za podatki) i przez B ank Rolny ziem ią? 
Czy tworzyć nowe m ałe w arsztaty  ro l­
ne, czy uzupełniać dotychczasowe, czy 
tworzyć w ielkie folwarki pai stwowa — 
w ielkie fabryl i zeoźa. cz *wor*yó wł"J 
kie kooperatywy rolna,

Naszem daniem  należy: w  tych 
okolicach, gdzie folw a.ków  jest n iew ie­
le i tw orzenie w ielkich gospodarstw  spo. 
łecznych jest niemożliwe albo u tru d n io . 
ne, ziemię, tę  użyć n r  dopełni mis go­
spodarstw  m ałych: w  tych okolicach 
zaś gdzie folw arków  jest dużo, zacząć 
tw orzyć w ielkie gospodarstw a społecz­
ne — kooperatyw y ro lna  z nailepszam ' 
urządzeniam i technicznem f, z rac jo n a l­
nie, naukow o prow adzoną’ gospodarką 
przy udziale w ykw alifikow anych . sil 
technicznych i inżynierów  rolnych.

Sudoryn MAp. Ko italski11 g
w. proszku usuwa ®P o t  i  W o ń

Cała P o l s k a
nosi tylko trwałe

Obuwie L E O
Lwów, Legjonów 29
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Z achow ując p ry w a tn ą  m ali włanośĆ 
rolną, nie dopuszczając do jej rozdrob­
n ienia, tw orzyć należy jednocześnie 
w ielk ie społeczne gospodarstw a rolne, 
budow ać now o lorm y ustro jow a i za­
kładać fundamenty pod uryauw ofąoe  
s i peńitw o prasy.

Prócz stw orzenia odpow iedniego 
go-nodarstw a, należy dobrać ' odpow ied­
n ich  ludzi. Z* chw ilą, gdy rząd  zacznie 
i l a ć  nodli iliń y  pod nowe państw o  p ra ­
cy. w  szeregach walczących o nowe fo r­
m y życia gospodarczego i  politycznego, 
m uyi się znaleźć i p rajdz l*  się każdy, 
k to  p ragn ie  dobra wsi polskiej i debra 
p wszecnnego. przedewszystklcm cały 
cbói Indowy
Doprawdy, jest rzeczą dziwną i za­

gadkową, dlaczego agitatorów bolszewic 
kich w Polsce dzieli się na dwie kate­
gorie: ,mali“ bolszewicy z K. P . P, do­
stają się za agitacje “swych haseł do 
Kryminału a „wielcy" bolszewicy z 

„Kurjera Porannego" prowadzą swą 
Tgitację bezkarnie.

Polacy a „obywatele"
Pod powyższym tytułem  *ypnw ia-i 

da „Gazeta W arszawska" bardzo trafne. 
uwagi na temat różnicy pojęć m iędzy  
określeniami: „Polak" i „obywatel pol­
ski". Zauważyć bowiem możną w  Pol­
sce bardzo dyskretną, a zarazem bardzo 
systematyczną akcję w  kierunku zatar­
cia różnicy między temi i podobnemi; 
jóięciami:

„O statn io  znów, z okazji śm ierci ś. 
p. Curie.Skiodpw& kiej można m yło, w 
jednaj z depesz kondolencyjnych, w y­
czytać zdanie i i  trąc im y w Zm arłej 
„nietylko uczoną, .'„ais i w ielką o b y -  
w a t e 1 k ę“ ... T rudno dopraw dy o b a r­
dziej p ię rtoeow m  w yrażenie. Znakom ita 
uczona, w sław iona między innem i od­

kryciem  ,po lo n u " , by ła ń rew ątpliw ie na- 
•zą  rodaczką, P o lką, a la obywatelstwo 
posiadała  francusk ie , podobnie jak 

obyw atelam i am erykańskim i są  rodacy 
n as i, b rac ia  Adamowicza, gdy, naoaw ró t 
ple wspólnego z narodem polskim  nie  
posl i s np. obywatel państwa polskiego.

. p poseł Wiślicki,,."
A jak trudno wyperswadow ać do- 

.tychczasowemi argumentami p Wiślic­
kiemu et tutti quanti, że z narodem pol­
skim nie mo&ą mieć nic wspólnego... 
at dykturęi R,

Egzaminy dojrzałości 
w żargonie

»,Hajnt" z 25 u. m. w depeszy ż. a. t. 
p Wilna donosi: ,

,,— Żydowskie g im nazjum  rea lne  przy 
C entralnym  Kom itecie Oświatowym  w 
W ilnie uzyskało  w roku  zeszłym praw a 
państw ow i. W  czerwcu b r  jdbyw ały  się 
w tam  gim nazjum  pierw sza egzam iny doj­
rzałości w jęryku żydow skim  (tj, w żar­
gonie, przyp.),. P aństw ow a kom isja  egza­
m inacyjna sk lad a ja  się z  dwóch przed­
staw icieli w ładzy szkolnej, i z nauczycieli 
tego gim nazjum . Był obecny również 
przedstaw iciel Centr. K om itetu Oświato­
wego. Do egzam inów  dopuszczono w szyst­
kich uczniów 8-ej klasy. W szyscy bez w y­
ją tk u  uzyskali m a tu ry ."

Aby zrozumieć znaczenie tego faktu, 
uprzytomnijmy sotnie stosunek Żydów 
do żargonu w Palestynie.

W dniu 18 czerwca 1924 r. odbył się 
\v; W arszawie odczyt o Falestynie Da­
wida Nomberga po powrocie jego z te­
go kraju. Nbmberg wówczas mówił: ,

.,  W  P alestyn ie wszczepiona jest w
um ysły młodego pokolenia n ienaw iść do 
Języka żydow skiegj. Nigdzie na świacie 
Żydzi nie używ ają te rm inu  „żargon", ty l­
ko w, P alestyn ie . („Nasz Przegląd", W ar­
szawa, Nr. 169.)"

A więc nie wolno w Palestynie, nato­
miast womp w.... Wilnie.

Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera1* 

wyjeżdżając na wywczasy?

Ks. Stanisław S t o j a M u
III,

Rozgoryczony postępowaniem wla- 
nieść swej niepohamowanej naturze i 
d zy  duchownej, dał się Stojafowski u- 
uderzył w ton tak gwałtowny i ostry, 
przy częstych atakach nie tylko na 
władzę świecką, ale i duchowieństwo, 
że wstąpił na drogę daleką od ideałów 
swej młodości. Pod wpływem klątwy i 
listów pasterskich odsunęli się od nie­
go i tak nieliczni przyjaciele ze sfer 
katolickich, zwłaszcza, gdy wśzdl w 
układy z przywódcą sócialistów g ą>  
cyjskich Daszyńskim, Dla namry łakiw, 
jak Stojałowskii skłonnej do skrajności 
przyniósł ten Kompromis rezultaty 
wręcz przec'wne Przędewszystkiem 
dzięki niemu socjalizm zbliżył się ccz- 
pośrędnio do wsi polskiej.

Wstrzymując się na razie od oceny 
tego kompromisu i jego skutków w ży­
ciu politycznem, trzeba to tylko podkre­
ślić, że przymierze to, obliczone tak 
przez Stojałowskiego jak i socjahstów 
na efekt wyborczy, poderwało auto­
rytet StojalowskiesO w masach chłop­
skich.

DZIAŁALNOŚĆ PARLAMENTARNA
Próbuje następnie stworzyć program 

zbliżony do chrześcijańsko - społecz­
nych we Wiedniu, jak i francuskich z 
ks. Bogreau na czele, Znużony walką 
polityczną, procesem kanonicznym z 
władzą duchoWną udał się wreszcie do 
Rzymu i uzyskał zdjęęie klątwy orąz 
nadzieję pomyślnego załatwienia licz­
nych procesów. Wróciwszy do kra;ii 
zastał swoje stronnictwo rozbite. Źą. 
Potoczkami poszli t posłowie z klubu 
katolicko ludowego, rezygnując z wszcl 
kich ze Stojałówskim związków, w  
czem oczywiście ooszli na rękę na­
miestnikowi.

W  roku 1898 otrzymał mandat z  o- 
kręgu Łańcut - Nisko a z czasem i w 
parlamencie. Działalność jego pocelską 
jest tak bogata i zajmująca, że nawet 
przeciwnicy przyznają mu niezwykłą 
wielostronność zainteresowania i praco­
witość. Znane są jego wnioski w spra­
wie parcelacji i kredytów z banku par- 
celacyjnego, włościańskiego, lichwy i 
szkolnictwa. Redaguje nadal swoje pi­
semka, zwołuje wiece, przegląda nad­
syłane akta chłopskie dotyczące po­
krzywdzonych w procesach, odpiera za 
rzuty moskalifolskle, odrzuća propózy- 
cje sekty Irwinga, bierze udział w  zje­
ździć dziennikarzy słowiańskich w D u­
browniku i budzi polskość na Śląsku 
Cieszyńskim zakładając Bratnie Pomo­
ce dla robotników i spółdzielnie rze­
mieślnicze. -

Kilkudziesięcioletnia praca w ciężkich 
niezmiernie warunkach społecznych, w 
wecznych zawodach ze strony najbliź 
szych, wewnętrzna głęboko wdrażająca 
się walka w  okresie suspenzy } kląt­
wy, wpłynęły ujemnie na organizm St i- 
lałowskiego. Wycieńczony zmarł w  Kra 
kowie 1911 roku w październiku w  za- 
łożonem przez siebie „chronisku, pr^ed 
samą śmiercią otrzym awszy błogosła­
wieństwo papieskie niby podziękę za 
ty'oletr}ią pracę dla kościoła.

Niepodobna jest dzisiaj dać pełnuj 
charakterystyki Stojałowskiego, zw ła­
szcza, że materiały do jego działalności 
1 życia bądź to są w  rozprószeniu b H ź  
też z pewnych względów niedostępne. 
Pomniki jego działalności przetrw ały 
do dnia dzisiejszego, są jednak tylko 
fragmentem tej bogatej w  inicjatywę 
tw óiczą jednostki. Pozwolą jedynie na 
wydanie sądu, który może dla wielu 
wydać się zbyt jednostronnym- Umysł 
to bowiem niepospolity, obdarzony da­
rem słowa i piórą. Jako autor kijkudzte 
sięciu broszur, setek artykułów o naj­
rozmaitszej treści, riekiedy o wysokim 
poz’omie stoi w  rzędzie wybitnych po­
lemistów. pisarzy politycznych obozu 
katolickiego.

Świetny publicystą i agitator nie 
zamedbał strony gospodarczej w  swej 
działalności politycznej. Nadał ruchomi 
ludowemu stworzonemu przez siebie 
realne formy, dał mu bowiem za pod­
staw y działania naród i kościół a obok 
nich wysunął hasła parcelacji i podnie­
sienia przemysłu na wsi. Do dzisiejsze­
go dnia niektóre z tych instytucyj ist­
nieją (Kęty, Biała), lub też przechowują 
się w  pamięci ludu.

ZALETY I WADY DZIAŁACZA
Politycznej swej idei pozostał w ier­

ny, modyfikując ją jedynie w  miarę 
Kvćtepu i zdobyczy, jakie osiągnął dz ę 
ki trwałemu kontaktowi z zagranicą- 
Postawiwszy na początku swej dzia­
łalności hasło uświadomienia narodo­
wego chłopa polskiego przez wytwórz*-, 
r.ie z niego samoistnego stronnictwa/ 
któreby siłą swei wielkości zaważyło 
na losach własnego narodu, obudził 
Chłopa, ale nie wyrobił obok siebie lu­
dzi. którzyby jego program dalej prowa­
dzili: narzucając zawsze j wszędzie swo 
Ją wolę zrażał nawet najbliższych współ 
pracowników. Nie cierpiał współzawod 
ników (Stapiński, Lewicki).

Tragedją dla całego życia Stojałow­
skiego było nieporozumienie z władza 
duchowną. Gdyby jego działalność miiL- 
ła miejsce w okresie rządów biskupa 
Pelczara, lub arcyb- Bilczewskiego, lub 
gdyby dostojnicy kościelni zajęli stano 
wisko wyczekujące względem Stoia- 
lowskiego jak np. arcyb. Isakowicz, kto 
wie jakie miejsce zajałby ten Orzechów 
ski 19-go wieku w  hierarchii kościelnej. 
Był to bowiem umysł intuicyjny, impo­
nujący aktywnością myślenia, różnorod­
nością zainteresowań i niespodzianemi 
gwałtownemi wyouchami myśli. Mim) 
wielu swoich wad i błędów politycz­
nych pozostanie w historii polskiej jako 
indywidualność wybitna. Przeorał on 
głęboką bruzdą ugory chłopskie. Wszedł 
do zapadłych niskich chałup, gdzie nie­
jednokrotnie z ukrycia błogosławiono 
„papieskiemu prałatowi", by pozostawić 
po sobie pamięć bezinteresownej a ofiar 
uej pracy dla nędzy. W  pamięci ludu 
przechowała się działalność Stojałow­
skiego jako najpiękniejsza legenda prze 
słaniająca swem bogactwem wrażeń 
wielką tragedię społeczeństwa gaticyj- 
sl»’i'go po 1846 roku.

Franciezek Brochwicz.

Towarzysz Gorkij lako policmajster
I p. Otmar Jako znawca literatury

„Gazeta Polska" z 7 bm. zamieszcza 
list z Moskwy swego tamtejszego ko­
respondenta, pisującego pod pseudoni­
m em  Otmara, na temat Maksyma Gor­
kiego (formę Gorkija może dyktować 
tylko analcgja z kijem), Staruszek ze­
szedł na psy. Kazali mu wrócić z Capfi. 
płacą honorarja w sowieckich rublach

(a nie w  obcei wrfucie), a na pociesze­
nie powierzyli mu funkcje „oberpolic- 
majstra literatury sowieckiej", W  tej 
roli nestor piśmiennictwa bolszewickie­
go stwierdza raz za razem nygusostwo, 
wykręcanie się sianem i nędzę umysło­
wą swych młodszych kolegów, zorgani­
zowanych jako rappowcy (jeden ze słyu ,

nm m

„PRZEMYSŁAWKI ’ cu d n e j w o n i
r>DZit podrob ią  i  w  “k o lo n j  i  !

PRZEMY/ŁAWKA
H<:,u KOLOHJKAO ZHAME J DGBGUOWEJ JAKOJCI

H E N R Y K  ŻAK POZNAŃ
nych skrótów sowieckich, kórych głów, 
ną zaletą jest to, że Ich sam Belzebub 
nie rozumie). A przecie na Mppowcu cią­
żą obowiązki trojakie: propagandowe, 
ilościowe, no I, choć na trzeciem miej­
scu... Jakościowe.

Przyczynę nędzy literatury sowiec­
kiej widzi Gorkij głównie w prywatnem 
życiu jej przedstawicieli. Oto charakte­
rystyczny ustęp z korespondencji:

T ak więc, dowiadui&my się, że poeta 
Paw eł W asiljew  u p raw ia  „chuligań- 
atwo", zaś ,.od chu ligaństw a do faszy­
zm u jast ty lno  k ro k " ; te  poeta Sergjusz 
W asiljew  pije 1 m a ltre tu je  żonę, że po­
eta .  kom som olec Jarosław  Stni*liak< w 
u lęg l w pływ om  „w roga klasow ego" 
P aw ła  W asiljew a, „brudnego odszcze- 
p ieńca burżuazyjno  - literack iej cyga­
nerii" , w skutek  czego rów nież pije, 
przestaje się zachow yw ać „po kom so . 
m olsku" i n ab ie ra  „anarch istyczne - ir  
dyw idualistycznego sam ouw ielbienia". 
Komsomolski poeta O ielendw  m ia ł spo­
wodować tragiczną śin iarć pisarai P w ir 
telejewoj, zaś (również komsomolcy) 
Panczenko, A ltszuller, CygielnickIJ i 
Z arubin  u p raw ia ją  kłótnie, p lo tk ' i 
krzew ią m akoleżeńskie stosunki. W resz­
cie Olesza, N iku lin  i K atajew  „w ięcej i 
lepiej p iją  aniżeli p iszą", depraw ując 
przytem  m łodzież „przedw czesnem i po­
chw ałam i".

Brak jeszcze wiadomości, że jaicś 
Bezsztannikow czy Szrobjingalow p >  
psuł sobie śledziąmi żołądek, co odb;?o 
się na jego twórczości-

Ma też zupełną rację p. Otmar, gdy 
stwierdza, że Gorkij spadł nisko,, te  „od 
wielu ląt n’e jest jednym z najwięk­
szych pisarzy świata". Natomiast trud io 
ZgOdziĆ się na wypowiedziane równ f  
cześnie (na samym wstępie) zdanie, że 
był nim dawniej. Chyba o tyle, o ile p. 
Otmar jest jednym1 z największych 
znawców literatury światowej.

Tupet tych kubków z prasy, zw łasz­
cza ędp rzezanych, jest zdiunięwa.ący, 
Zrobić „jedneeo z największych pisa­
rzy świata" to dla nich mniej, niż zjeść 
kromkę chlebu z masłem. A zawsze 
znajdują ich albo na wschodzie, albo 
między swoimi (iinsere Lajt). Ex orientu 
lux.

Ze spcaat tusfuch
Puku! Puku! Kto tam taki? 

Kozak z Łuhu!
Akcja ukraińska usadawianla się 

Lwowie czyni coraz dalsze postępy.
Po usadowieniu się na ulicy P iekar­

skiej filji gimnazjum ukraińskiego, do* 
wiadujemy się, że .ukraińcy" uzyskują 
nowe boisko sportowe dla swej orga­
nizacji wychowania fizycznego „Łuhu" 
na terenach O.O. Bazylianów przy ul. 
W uleclisj ża stawem Świteź. (Nazwa 
Łuh — pochodzi od wielkich łęgów 
naddnieprzańskich, zwanych po rusku 
Łuhami. Stad też kozacy zaporoscy 
zwani byli niekiedy także „Łuhowca- 
ml“ lub „Niżowcami ). Już w  dniu Y> 
sierpnia br. odbędzie się poświęceń.e 
nowego boiska.

M!mowoli cisną się na usta słowa, że 
„ukraińcy" tak się we Lwowie urządza­
ją, jak gdyby zdoby'i Lwów w  1918 r.

I czy nie będziemy musieli kiedyś 
odpokutować swoje błędy i czy n u  
1918 nie' powtórzy się?...

Interwencie w sprawie 
aresztowanych w Krakowie 

bo|owc6w 0. U. N.
Lwowskie Dilo (nr. 178 z 8 bm.) d >  

nosi, że w  sprawie aresztowań w Kra­
kowie interweniował w krakowskiej 
prokuraturze pos. dr. Włodzimiedz Zą- 
hajkewyęz. Okazało się jednak, że aresz­
towani są oddani do dyspozycji nie krą- 
kowskiej, lecz lwowskie/ prokuratury.

im m m środek na tłuste plamy 
gasnych materii — rodzaj J P M U i r O . T .  Winckiera S m , L W Ó W
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%  k m j u  o d  k & t e s p o n d m t ć w  „ J C w ą & i a ”
Kronika morska

Rozgłośnia w Toruniu
Plan rozbudowy sieci na- 

itfawczej Polskiego Radja przewiduje ró- 
.wnież uruchomienie silnej stacji prze­
kaźnikow ej w  Toruniu o mocy 24 klw. 
' Jak sie dowiadujemy, przed kilkoma 
/dniami rozpoczęta została budowa bu- 
[dynku stacylnego, który stanie w  pobli- 
tu  toruńskiego dworca kolejowego. Bu­
dynek ten wykończony zostanie jeszcze 

w  bieżącym sezonie budowlanym. Ró* 
wnocześnie w  hutach „Królewska*1 i 
„Laura** zamówiona została żelazna 
konstrukcja masztu antenowego o wy­
sokości 147 metrów. W reszcie równole­
gle, specjalne w arsztaty  „Polskiego Ra* 
ija“, mieszczące się na Mokotowie w 

Starej stacji warszawskiej, pracują ju t 
nad budową aparatury tej stacji. W  ten 
Sposób nowa rozgłośnia toruńska Zbu­
dow ana zostanie całkowicie w kraiu re­
kami polskich Inżynierów I robotników, 
Oraz z krajowych materiałów z wyjąt­
kiem  tylko tych części składowych, 
których w  kraju produkować nie można, 
r Nowa rozgłośnia toruńska, urucho­
miona zostanie pod koniec r. b. tak, że 
okręg toruński „Na Gwiazdkę" będzie 
się już cieszył audycjami odbieranemi 
za ] iśrednictwem w łasnej regionalnej 
•ozgłośni. , • *

Kto manifestował 
przeciw gen. Hallerowi

Jak wiadomo, w  niedzielę dnia 1 bm. 
gen. Haller wrócił z Ameryki do Gdy­
ni, gdzie serdecznie w itały go zebrane 
tłumy i delegacje z różnych stron Pol­
ski. Znalazła sę jednak grupa awantu-- 
ników, która usiłowała zakłócić uroczy­
stość powitalną,

„Słowo Pomorskie** pisze, ie :
„Grupie awanturników, wznoszących 

okrzyki, m ająct dotknąć Błękitnego Ge­
nerała, przewodził prezes gdyńskiego 
oddziału Związku Legionistów, Artur 
Brlef.

Kim jest ten, kto śmie lżyć generała 
Hallera, świadczy najwymowniej dok.i- 
ment — który „Słowo Pom.“ zamie­
ściło. — Z dokumentu wynika, że p. 
Brief, prezes gdyńskiego Związku Le­
gionistów Jest żydem z Kołomyj! syn 
Melera Hlrscha 1 Mlncl Menkes...

Zebranie Str. Narodowego w Tarnopolu
W  niedzielę 1 bm. odbyło się w  Tar­

nopolu w dużej sali „Sokoła** zebra me 
zorganizowane przez Zarząd Stronnic­
tw a Narodowego, na które przybyło 
ponad 400 osób, rekrutujących się prze 
ważnie ze sfer rzemieślniczych i robot­
niczych. Na tem at „Kwestja bezrobocia 
i w  jaki sposób Stronnictwo Narodowe 
da pracę i zarobek wszystkim Po’a- 
kom‘‘, przemówił prezes Koła S. N. Dr. 
Kazimierz Swirski. W  przeszło dwu­
godzinnym referacie wykazał na pod­
stawie statystyk urze iowych, dat go­
spodarczych i obserwacji, że w Polsce w 
tej chwlii jest około miljon bezrobotnych 
łudzi, zdolnych i chętnych do pracy, a 
nie mogących tej pracy znaleźć. Nic nie 
wskazuje, by  stan ten miał zmienić się 
na lepszo — przeciwnie z każdym dniem 
coraz więcej osób powiększa głodne 
rzesze bezrobotnych.

Charakterystycznem jest, że wśród 
bezrobotnych prawie 100 proc. stano­
wią Polacy a tylko znikomy odsetek 
mniejszości narodowe — zwłaszcza pra­
wie niema bezrobotnych Żydów. Świad­

czy to o tern, że rozbite społeczeństwo 
polskie — nie mając poparcia ze strony 
czynników miarodajnych, stacza się w 
swej nędzy coraz niżej i ogarnięte apa­
tią, zgnębione trudnościami, zatracić 
może zupełnie swój charakter polski.

Jedynym  ratunkiem jest zorganizo­
wanie społeczeństwa i zrozumienie, że 
chleba dla siebie należy samemu szu­
kać i swoją pracą stworzyć własny 
w arstat pracy.

Mogą to być spółki i spółdzielnie o 
małym kapitale zakładowym i należy 
rozwinąć drobny przemysł, tak ludowy 
jak 1 miejski.

Ale przytem należy domagać się od 
czynników decydujących, aby popierały 
polski przemysł, a nie, jak to dotych­
czas się dzieje, były  na tym punkcie 
obojętne.

Referat w yw arł b. głębokie w raże­
nie, a zrozumienie i troska o byt wywo­
łały b. ożywioną dyskusję.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych.

Doskonale! T u tk i Prim a Aida.
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Kronika stanisławowska
POWÓDŹ. Na terenie wojew. s tan is ła ­

w ow skiego w ezbrały rzeki. I tak : Na B y­
strzycy S jlo tw ińsk ie j, pod S tanisław ow em  
poziom wody podniósł się o 1 m etr, woda 
za la ła  Bołszonowce, Zarzecze, Zabłocie oraz 
w ylała, niszcząc to r kolejow y, oraz pod­
m yw ając m ost i niszcząc drogę pow iatow ą 
w Słobodzie R ungursk ie j na Pokuciu. W  
pow. kossow skim  poziom wód n a  rzece 
Rybicy podniósł się o  pó łto ra m etra. Rze­
ka  P is ty ń  w ylała J zerw ała m ost p row i­
zoryczny. W pow. rohatyńsk im  znaczna 
szkody w yrządziła rzeka N arajów ka, k tó ra  
za la ła  Bolnowce, Zarzecze, Zabłocie, o raz 
k ilk a  ulic w sam ym  Rohatynie

ŚMIERĆ WSKUTEK BURZY. Onegdaj 
w  czasie szalejącej burzy w M onasterzy . 
skach w ydarzył się tragiczny wypadek. Oto 
na  życie'!nw alidaZagrobe’ski, k tóry  usilo-

bryczną C zabańską zwaliło się drzewo, 
m iażdżąc nieszczęśliw ą ofiarę, k tó ra  
w skutek ogólnych kontuzyj poniosła 
śm ierć na m iejscu.

PORAŻENIE ELEKTRYCZNOŚCIĄ. 30 
czerwca br. w czasie przeprow adzania 
przewodów elektrycznych przy ul. B ato­
rego — bocznej, zos ta ł porażony prądem  
eieKtrycznym w skutek  w łasnej n ieostroż­
ności, uczeń E lektrw oni m iejskiej, Kazi­
m ierz Kuzińw. D enata odwieziono d o  szpi­
ta la  powsz.

Bóle głowy są  ozęsto w ynikiem  zabu­
rzeń  w działaniu żołądka i je lit. WODA 
GORŻKA MORSZYNSKA w dawne od 1/4 
do 1 szklanki usuw a przyczyna choroby. 
Sprzedaż w ap tekach 1 sk ładach  apt, 421,

DO WIEDNIA
w y c i e c z k a  na u r o c z y s t o ś c i  K a t o l i c k i e  4|VIII—1“'VIII. 
Całkowity kozzt z paszportem, wizami, przejazdi aj, pobytem 
w hotelach, otrzymaniem, wycieczką na K a l l e n b e r g  1272 zł. 275

Ilość miejsc ograniczana 
WAGONS-LITSCOOK 

LWÓW, Pi. Balicki 15.

UTONAL W MORZU. W  falach B słty- 
k u  za toną ł w czoraj 17_letni uczeń gim naz­
ja lny  z P o zn an ia , M ieczysław Rosada. 
P rzyp łynął on na Hel na w łasnej żaglów­
ce. P odczas silnego w ia tru  chciał ubez­
pieczyć statek . W  tym  celu, rozebraw szy 
BiS, popłynął de niego 1 więcej go  nie w i. 
dziano. Później spoctrzążono ty lko w yw ró­
cony żagiel s ta tku .

Kronika wielkopolska
EPILOG WŁAMANIA DO KONSULA.

TU. W  Poznaniu  odbyt się w czoraj proces 
M arjan a  Jankow skigeo o w łam anie do 
ko n su la tu  francuskiego 1 dokonaną tam  
kradzież. Jankow ski został skazany  na 
pó łto ra  ro k u  w ięzienia, a po jego edsledze. 
n iu  na 5 la t dom u popraw y, Spólnik je­
go, który  go do w łam ania  nam ów ił, B in­
der, został skazany  n a  rok  w ięzienia. W  
konsulacie została sk radz iona drobna su ­
m a.

Kronika wileńska
PRZESZLI GRANICĘ DLA P O S .U E l. 

W ANIA SKARBÓW. Na gran icy  polsko-
s o w i e c k i e j  koło N i e w i a r e w i c z  z a t r z y m a ­
no dwóch O b y w a t e l i  sowieckich N ikirowa 
i Łapinow a z okręgu m i ń s k i e g o ,  k t ó r z y  
przedostali s i ę  n i e l e g a l n i e  do Polski, rze­
kom o w  c l i u ... w y d o b y c i a  s k a r b u ,  u k r y t e ­
g o  w  p o b l i ż u  w s i  C h o s z ? m o w o  Skarb  ów 
m ieli pozostaw ić w r. 1920 bolszewicy w 
czasie opuszczania N i e w i a r o w ł cz .

SKPN 117.LETNIEJ STARU IŁKI. W  
Aniu w rzoraiszym  zm arła  w W ilnie m 
) a li a E w a  B utrym ow lczow a, zan oszkala 
w zaułku Kijowskim  6. w w ieku la t 117. 
Skon nastąp ił w skutek  sklerozy*

Kroniko przemyska

Echa defraudacyj 
gminnych

Głośne były w  swoim czasie defrau­
dacje, dokonane przez funkcjonariuszy 
przemyskiego magistratu. Na czele ich 
kroczył urzędnik magistratu Antonie- 
wicz, który po rozprawie przed sąde; i 
okręgowym otrzym ał trzy  lata więzie­
nia, podczas kiedy inkasenta magistratu, 
Barana, skazano na dwuletnią karę. Obec 
nie łwowski sąd apelacyjny obniżył Au- 
to.iiewiczowi karę do dwu lat, a Bara­
nowi do półtora roku.

Równocześnie niemal odbyła się w 
Przemyślu rozprawa przeciw niesumien­
nemu inkasentowi elektrowni, P a ń s k ie ­
mu. Rozprawa w  całej pełni wykazała 
jego winę, wobec czego skazafto go 
również na półtora roku więzienia

Tragedja miłosna 
pod Przemyślem

Działo się to we wiosce Rokitnicy 
pod Przemyślem. Wieśniak, Iwan Chrap­
ko zakochał się na zabój w  22-letniei 
Stefanjl Bałównej, skoro zaś ta  nie 
chciała o nim nawet słyszeć, przyszedł 
pod jej mieszkanie i do stojącej w  ku 
chni wystrzelił z rewob eru. Bałówtia 
z przestrachu padła rta ziemię, a Chrap­
ko udawszy się między kolegów, strze­

lił sobie w  skroń; strzał okazał się 
śmiertelny.

Na tym samobójczym strzale niedo­
szłego m ordercy wcale się nie skończy­
ło, koledzy jego bowiem wtargnęli do 
domu Balów I nie dość, że zniszczył! 
zupełnie wewnętrzne urządzenie, ale 
nadto zmasakrowali Stefanję, oraz jej 
matkę. Batowa straciła mowę, córce z tś  
zwyrodniali napastnicy wycięli kawałek 
Ciała. Obie znalazły się w  stanie bardzo 
ciężkim w szpitalu, a napastnikami, o d ­
grażającymi się z kolei, że zabiją Bała, 
zajęła się policja.

Specjalista chorób skórnych i weaerycsayeh
Dr. M I E R Z E C K I

Lwów, Bdtorege 32. tel. 31-35
P R Z Y J M U J E  21692

Kronika krośnleńs* i
ZATKNIĘCIE D*OGL W  powiecie 

K rośnieńskim  na odcinku drogi w o’"ew. 
JsTr. 407 km  47.981 do 49.436 obJk F ry sz ta­
ka, zostaje w strzym ana kom unusaeja wszel 
k ich  pojazdów  m echanicznych i konnych 
oa dn ia 5 do 15 lipca 1934 r. z powodu 
przebudow y m ostu  w km . 49.120. Objazd 
zam kniętego odcinka drogi odbywać się 
będzie d la  wszelkich pojazdów m echanicz. 
nych i konnych d rogą okólną przez F ry ­
sz tak  (zam iast obok F rysztaka).

Nawet kamienie
rozgryzać można, gdy 
etę ma tdrew tt I ftllnft 
S*by.

DENTOLIN
Karpińskiego l«i
nailep$zq pasfg do pie­
lęgnacji zębów, gdył 
nie zawiera szkodliwe­
go dla emalji mydła.
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B. internowanym  w  obozie 
jazłowieckim do wiadom ości!

W  piętnastoletnią rocznicę zwycię­
skiego bnju, stoczonego z wojskami u- 
l.raińskiemi — obchodzić będzie 14 Pułk 
Ułanów jazłowieckich w dniu 22 lipca 
br. uroczystość odsłonięcia i poświęce­
nia kaplicy — pomnika na Górze Zam­
kowej •« Jazłowcu.

Z uroczystością tą wiążą się nierozet 
walnie smutne wspomnienia zaskoczo­
nych inwazją ukraińską w  r. 1918 stu- 
kilkudzieslęciu Polaków z  różnych miej­
scowości Małopolski Wschodnie,, któ­
rych ówczesny rząd ukraiński interno­
wał w  obozie 'azłowieckim w  klaszto­
rze SS. Niepokalanek.

Godziwą więc rzeczą będzie w  dniu 
tym pomodlić się u stóp Kaplicy za spo­
kój dusz Zmarłych w spółtow arzyszy ! 
odnowić w pamięci przeżyte przed 15 
laty chwile.

W  tej też myśli prosimy wszystkich 
b. więźniów jazłowieckich, aby w  uro­
czystości poświęcenia kaplicy zechcieli 
gremialnie wziąć udział.

Zgłoszenia nadsyłać jak najśplesz- 
niej na ręce Zastępcy S tarosty Józeta 
Lewartowsklego w  Buczaczu dla ewen­
tualnego uzyskania zniżki na przejazd 
koleją do stacji w  Pyszkowcach, gdzie 
oczekiwać będą podwody. Staramia o 
przyznanie zniżęk kolejowych poczy­
nił Komitet u władz kompetentnych.

Za Komitet: Józef Lewartowskl, Za­
stępca Starosty w Buczaczu; Antoni 
Rudnicki, Sekr. Rady Fovuat. w  Bu­
czaczu.

Asyst. S iln ik  neurolog. H J .R .  
Dr. Stanisław TEPPA
erd. V  CHOROB. NERWOWYCH od 3- 5

LWÓW, UL. WINC. POLA 1
(róf Koe hsaow ikle(e) 20520 T e l.8 ill.

TEODOLITY. NIWELATORY. 
ŁATY, TAŚMY. K O MP A S Y  

Własnych konstrukcyj I fabrykacji

G. GERLACH
F a b r y k a  e g z y s t u j e  od H16 roku
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Niedziela 1
Elżbiety Kr. B

PanUdz. Werenikl 1

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszaw y przez Częstochową: 0.45 

( k u r s u j  od 15 m a ja  do 6 października).
7.15 <p), 1158, 15,15, (kursu je  od 14 sierp- 
n ia  a o  20 sierpnia), 17.20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dąblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.S1 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki, środy, czw artk i 
p ią tk i 1 soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,23
(Lux-Torpeda k u rsu je  w tork i, środy, 
ozw artki. p ią tk i), 13,20 ( k u r s u je  od 17 
czerwca do 2 w rześn ia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (ku rsu je  codzietm ie z  wy­
ją tk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia)
21.30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Torpeda k u r ­
suj'* ty lko  w  niedzielą).

W iadeń—P ra g a : 1122 (p), 21.00 (p)
5.10, 7.40, 14.25. I 
Yi* G dynia: 17.12 (p), 21,30 (p).

Zebrzydow ice: 11,22 (p) 14.25 *1,30 (p) 
<£ Poona 6.01, 10.45, 17.12 vp), 21.30 (p). 
?B erlin : 11.22 (p). 21.30 (p), ś.10, 10.45 

17,12, 21.30.' ■ , „ ; d  fci ,,i
| Cieszyn: 17.45. ■ KM*-

O hrzarów : 5.10 (kursu je od 31 m a i i  
’do  2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25, 
17.42, 21.30, 21.30.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m a ja  d> 
j2  październ ika) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
‘ 17.42, 21.30, 21 16.
' Żywiec: 17.42. ■; l_l

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15. 
8.05 -p). •

! Z akopane 0.05 (ku rsu je  od 5 r ^ d z l e r .  
,n ika  do 15 g rudn ia), 0.45 (kursu je  od 15 
m a ja  do 7 października), 3 40 (kursu ją 
od 15 m a ja  do 6 października), 7,25 (k u r­
su je  od 15 m aja do 6 października), 8.M 
.'(kursuj’-’ w  ni-adzialą Luz-Torpada), 9.15, 
.13.52 (p), (kursu je od 15 m a ja  do 6 paź­
dziernika), 14 35 (kursu je  od 13 sie rpn ia 
do 19 sierpnia). 14 48 (k u rsu je  w soboty 
Luz-Tor] eda). 15.21 (kursu je ud  15 m aja  
do  6 października) 18.15 23.05 (kursu je o1 
15 m a ja  do 6 października).

Nowy tozkład Jazdy 
autobusowej

Polski Związek T urystyczny  w K rako­
wie kom uniku ie , ta rozk ład  jazdy a u tjb u -  
sów PK P. w ośrodku k rakow skim  1 w re ­
jon ie tu rystycznym  uległ częściowej zmia_ 
nie. K om unikacja odbyw a się obecnie na- 

1 stępująca:
K rak ów  Kielce: odjazdy z K rakow a

godz. r,30, 1600 — z Kielc godz. 7.30 l 
16.00

Kraków — Miechów: odjazdy z K rako­
wa godz. 10.00 i 20,00 — z M iechowa godz.
6.30 i 14.30.

Kraków — Zakopane (w Nowym  T ar­
gu bezpośrednie połączenie do Szczaw ni­
cy; przy większem nasilen iu  ruchu  k o m u .

! n lkacja  z K rakow a do  Szczawnicy bez. 
pośrednio) łd iazdy : z K rakow a godz, 8.00 
i 17.25. ze Zakopanego eodz. 8.00 I 16 00. 
Za Szczawnicy godz. 15.14.

Kraków _  M yślenice: odjazdy z K ra­
kowa godz. 9.00, 16.13, 1 19.30, z M yślenic 
godz. 6.45, 13.00 4 18.00, 

v Kraków — Krynic > odjazdy z K rakow a 
. godz. 0.30, 2 K rynicy godz. 16.40. Zakopa­
ne — K rynica, odjazdy zs Z asapanego  
godz. 4.20. 8.20 15.40. z K rynicy godz. 6.21, 
12.00. 15.12. ' i

Szczawnloa — Stary Sącz: odjazdy ze 
Szczawnicy godz. 5.34, 7.24, 9.50, 1010.
15.14, 18.24 — ze S tarego  Sącza godz. fw 
m iarę  potrzeby 8.07), 8.12, 13.20, 13.48. 17,04 
17.20.

Szczawniea   Nowy Targ: odjazdy 7-e
Szczawnicy, godz. 5.12 9.02 w m iarą  po- 
trzeh^ 9.56. 15.20, 16.02, 18.42. w  m iarę po­
trzeby z Nowego T a rg r  godz. 5 30, 7.08, 
7.23, w m iarę potrzeby 11.04, 16.40, 17,02,
22.10. w  m iarę  potrzeby.‘‘

NIEDZIELNE DYŻURY LEKARZY. W  
DZIEŃ: Dr. Blasberg M aksym ilian, S ta ro ­
w iślna 18. te ł 104-37. Dr. F erber A nna, 
R ękaw ka 3. tel. 113-67. Dr. L einkram  M ar- 
ja. F elic janek  1. tel 128-53, D r. Stanow - 
ski Józef, Łobzow ska 45. teł. 174-42. W 
n OCY: Dr. B laiw eis Józef, Lelewela 4. Dr. 
Goldischmied A leksander, Jabłonow skich 
3, tel. 100-51, Dr. K elhofer A rtur, Al. K ra­
sińskiego 4. Dr. Bychw iski W łodz. św. 
T om asza 29.

NIEuZlELNE DYŻURY APTEK W 
KR.* 1W7E Dyżury dzienne: A pteka pod 
Z łotym  Słoniem . G rodzka 22, A pteka pod 
Jagiełłą. Plnc M atejki 3. A zteka Nowo- 
w iuiska torzy P arku  Krakow skim ) .Wybić.

Członkowie k o rn n  miejskich
Kom leja d la  epraw  gospodarczych: inż. 

H e n rrk  Dudę1:, em. dyr. R. P „  W łady­
sław  M orawiecki i M ieczysław Suchoń; 
Komisja skarbow o-budżetow a: S tan isław
Świerkosz; kom isja praw nicza: d r. Józef 
G abryelski, dr. M ichał S chuldenfrei; ko­
m isja  ośw iatow a: dr. S tan isław  Ł ukasik , 
dr. A ntoni Korczyński, L udom ir Lehm an, 
radny W ito ld  Ostrowski w m iejsce śp. 
Schroedera i T adeusz Kowalik w m ie j­
sce śp. dr. Szyszki; kom isja  opieki opie­
ki społecznej: Tadeusz Dalewski, S tan i­
sław  K opem y, m gr. W ładysław  Sowa, dr. 
W anda Szym ańska; kom isja  budow lana: 
inż Tadeusz G liński, Ja n  Sawicki, Teo­
fil Zw oliński; kom isja aprow izacyjna ta r ­
gowa S tan isław  Kusek, Kazim ierz Ogo- 
w enski, Jan  P ack an ; kom isja  zdrow ia p u .

blloznego- rad n y  A ntoni Jarosz, inż, A ki- 
wa B uchner, dr. M aurycy Epstein, F ran- 
cLzek K ubanek; kom isja dyscyplinarna: 
zastępca dr, Bolesław  Drobner.

W  skład  kom isji rew izyjnej weszli: 
przewodniczący: S tan is ław  Kochanowski, 
dyr. pow. Kasy Oszczędności, zast. p rze­
w odniczącego dr. Bolesław  Karolewie*,, 
członek dr. W incenty. Bogdanow ski.

P onad to  uzupełniono delegacje sta łe 
Rady m iejskiej. Da Rady Szkolnej w szedł 
w m iejsce śp. dr. Szyszki Ja n  Dziedzic, 
do fundacji Chronowskich w m iejsce Ste­
fana M alika wszedł A ntoni Jarosz, a do 
sądu konkursow ego nagrody literack iej 
wszedł paseł M arjan  D ąbrow ski w m iej­
sce śp. Schroedera.

kiego 1. Affteka pod T rzem a G w iazdam i, 
R akow icka 12, A pteka S tem bacha, D ietla 
36. Dyżury dzienna 1 nocne: A pteka pod 
Złotym Tygrysem , Szczepańska 1. A pteka 
pod A niołem  Stróżem , K ościuszki 18. Ap­
tek a  pod Tem idą. D ługa 66. A oteka pod 
B arankiem . M ikołaiska 4. 'A oteka Niebie­
ska, S tarow iślna 77. W PODGÓRZU, D y. 
żury dzienne: A pteka pod Orłem. P lac 
Zgody 18, Dyżury dzienna 1 nocn»: A pteka 
pod Hygeą. K alw ary jska 27.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SLOW AC IEGO

1 (Gościna Teatrów  Lwowskich) 
Niedziela, 8. 7. „Człowiek, k tó ry  był 

czw artkiem 11.
Poniedziałek , 9. 7. „F rau le in  Doktor1'. 
'W torek, 10. 7. „F anny".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „M orderstwo w Zoo*1 l 

„Precz z k ryzysem "
ADRIA: „B okser l dam a"
APOLLO: „Cień szczęścia." 
BAGATELA: „A ngelika", ponad to  rew- 

ja  pt. „To w arto  zobaczyć"
DOM ŻOŁNIE’ 'ZA: ,,Venus w 7 odsło­

nach".
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „W ^rok m nrza" i „Król 

dowcipnisiów"
SŁONKO: „W :elka grzesznica". 
SZTUKA: „Spraw ca n ieznany"
ŚWIT: „Król areny".
UCIECHA: „Pozwól się kochać" 
W AND/ : „P rzygoda o północy"

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
Co zwiedzać w Krakowie?

WAWEL
ZAMEK KRÓLEWSKI, codziennie od 

godz. 9—16 (w niedzielę od godz, 9— 14). 
W stęp zł. 1 (w niedzielę gr, 50).

ROTUNDA ŚW. FELIKSA I ADAUKTA 
I  KATEDRA ROMAŃSKA ŚW. GERONA, 
codziennie od godz. 9—16 (w niedzielę od 
g&dz. 9—14). W stęp gr. 20.

KATEDRA, w dmie pow szednie po skoń- 
czonem  nabożeństw ie do godz. 13 i od 14.30 
do 17, w niedzielę i św ięta od godz. 12 do
13.30 i od godz. 14.30 do 17. W stęp groby
— zł.. 1, s k a rb ie c   zł. 1, w ieża Zygm, —
gr. 25. Dla wycieczek zniżki.

SMOCZA JAMA, od godz. 9—16. w n ie­
dzielę i św ięta od godz. 9—14. W stęp gr. 
50, wycieczki ezkolne gr. 20,

MUZEUM NARODOWE
I. GALERJA SZTUKI WSPÓCZESNEJ

w Sukiennicach, Rynek Gł. M alarstw o i 
rzeźby od połowy w ieku XIX, przem ysł a r ­
tystyczny, zabytki z epoki średniow iecza, 
pam iątk i narodow e. O tw arte cidziennie od 
godz. 10—14. W stęp zł. 1.

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR. 
HUTTEN .  CZ APS "TE GO, W olska 10. N u­
m izm atyka, g rafika, druki, b roń i prze­
m ysł artystyczny . Środy, niedziele i św ięta 
o i  godz. 10 la. Wstęip zł. 1.

III. DOM I  MUZEUM JANA MATEJKI, 
ul. F lo rjań sk a  41. Zbiory Ja n a  M atejki i 
artystyczna po n im  spuścizna. Codziennie 
od godz. 10—14. W stęp zł. 1.

IV. ODDZJAL IM. FELIKSA JASIEŃ­
SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuk i 
polskiej i japońskiej, dyw any, sprzęty z 
różnych epok itd  O otw arciu poszczegól­
nych w ystaw  zaw iadam ia się osobnemi 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. W stęp 
zł. 1.

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA RARĄCZA,
K arm elicka 51. K ilim y polskie, dywany 
wschodnie, broń sprzęty, m alarstw o XIX 
wieku. W  środy, niedziele i św ięta od 
godz. 10—14. W stęp zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gt. 
Zabytki rzeźby po lsk iej w oryginałach k a ­
m iennych i 'odlewach gipsowych. Niedziele 

i  fcwięta! od godz, 10—14, wycieczki także

w  innym  czasie za uprzedniam  zgłosze­
niem. W stęp gr. 50,

VII, BARBAKAN, zabytki sztuki fo rty ­
fikacyjnej, o tw arty  codziennie od godz. 
10— 14, W stęp gr, 5C od osoby.

WIEŻA MARJACKA, codziennie od 
godlz. 1C—14. W stęp gr. 50, wycieczk. gr. 25.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul.
P ija rsk a  0 Zw iedzanie g rupam i pod kier. 
funkcjonarjuszów  m uzeum  we w torki i 
p ią tk i o godz. 10. 11 i 12. W ycieczki m ogą 
zwiedzać w innym  czasie po porozum ieniu  
elę z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, W aw el 7, 
codziennie od godz. 10—13. W stęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. .20, wycieczki 
szkolne 'od godz, 9—16 za opłatą gr. 10 
od osoby.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U., 
u l S ław kow ska 17, codziennie od godz. 
10 do 13. W stęp gr. 50.

MUZ.-3UM FIZJOGRAFICZNE P.A.U.,
ul. S ław kow ska 17, codziennie od godz.
17—13. 'Wstęp w olny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Sm o­
leńsk 9, niedziele i św ięta od godz 10 13
W stęp zł. 1.

DOM ARTYSTÓW — „NOWY SALON 
183411: w ystaw iaią artyści, k tórzy wycofa­
li obrazy 1 dzieła z Tow arzystw a P rzy j. 
Sztuk P ięknych. Zw iedzanie w godzinach 
10 1 i 5—7 popoł. W  niedzielę i św ięta
godz. 10—1.

Z PA1 iACU SZTUF1 (plac Szczepański 
4.) Obecnie o tw arty  je s t ogólnopolski 
„Salon 1934" grom adzący najlepsze dzie­
ła  współczesnego m alarstw a Polskiego 
W ystaw ę zwiedzać m ożna od godz. 10-ej 
do 16-bj. W stęp 1 zł.

k o m u n ik a t y

WYCIECZKA DO TYŃCA. Dziś w  n i’3- 
Jizi' lę odbędzie się bez względu n a  pogodę 
wycieczka s ta tk iem  do Tyńca. N sta tk u  
koncertow ać będzie o rk iestra  20 pp. Tani 
i obfity bufet na pokładzie. Odjazd z p rzy­
słani pod W awelem  o godz. 14. P ow rót 
O godiz. 19-ej. Cena b iletu  w obie 6 trony 
zł. 1.55, dzieci do la t 8-m iu gr. 60.

ZLOT SOKOLI D7-TELNICY KRAKÓW. 
-KIEJ oraz gości z innych  dzielnic odbę­
dzie się w Zakopanem  w dniach od *19^-30 
lipca br. Zgłoszenia p rzy jm uje i udziela 
inform acyj Naczelnictwo Dzfelnicy K ra­
kow skiej. K raków ul. W olska 27.

SOKOLI OBÓZ WYPOCZYNKOWY NA  
KOWANOU POD NOWYM TARGIEM z a .
czyna się dziś 8 lipca 1 będzie trwał do 
15 w rześnia br. Zgłoszenia p rzy jm uje 1 u- 
dziela inform acyj R efeerat Obozów Soko. 
lich. K raków  ul. W olska 27.

OTWARCIE PÓŁKOLONJI DLA DZIE­
CI W  PARKU DR. JORDANA n astąp i dziś 
w n!edziV o godz. 11 przed południem

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W  
PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁO. 
WEJ. E gzam in końcow y z w ynikiem  do- 
d a t iim złożyło 14 absolw entów . Egzam in 
czeladniczy złożyło 36 kandydatów .

SUKCES KRAKOWIAN NA ZAWO­
DACH MOTIĘL7 LATAJĄCYCH. Na V k r a .  
jowych zawodach modeli la ta jących  w P o ­
znan iu  uzyskali krakow secy zawodnicy 
cztery pjerw sza m iejsca, sześć d rugich  i 
dwa trzecie na ogólną liczbę 52 zaw odni­
ków.

GŁOŚNA OPERETKA „JACHT MIŁO- 
ŚCI" Vr KRAKOWIE. M elodyjna operetka 
F anny  Gordon „Jach t Miłości", k tó ra  zdo­
była sobie ogrom ny sukces w całej Polsce 
a osta tn io  w B rukseli, wchodzi w na jb liż . 
szych dniach na repertuarze  te a tru  „B a­
gate la" w prem jerow ej obsadzie stołecz­
nego tea tru  8.30 z' M ary Gabryeli, R ako­
wickim, Zdzitow ieckim  na czele doboro­
wego zaspoju.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW I PAMIĄ­
TEK ŚWIĄTYŃ’ MARJACKIEJ, w ielkie­
go 'Jłtarza W ita Stwosza, m alow ideł 
K ulm bacha, rzeźb i pom ników  z omówię-

| n iem  przeszłości kościoła n: podstL vw 
j najnow szych b ad ań  odbędzie się dziś w 

sobotę jako XVII w ycieczka lau kew i T j. 
w arzystw a M iłośników K rakow a pod k la r 
d ra  J  Pobrzyckłego. Zbiórka o godz. 3.30 
poyoł. n a  p], M arjackim .

WYCIECZK* STATKIEM DO TYŃCA.
Ju tro  w niedzielę odbędzip się bez względu 
na pogodę wycieczka do Tyńca sta tk iem , 
na k tórym  koncertow ać będzie orkiestra 
20 pp. T ani i obfity bufet na p o k ł a d r . n ,  
Odjazd z przystan i pod W aw elem  o godz, 
14-ej, pow rót o godz. 19-ej Cena biletu 
w obie strony  zł. 1.50, dzieci do la t 8-miu 
gr. 60. Dochód przeznaczony n a  cele K ra. 
kow skisgo A rcybiskupiego K om itetu R< - 
tunkowego.

ZLOT SOKOLI DZIELNICY KRAKOW­
SKIEJ u raz gości z innych dzielnic odbę­
dzie się w Zakopanem  w dniach  od 29-go 
c o  3u-go bm , Zgłoszenia p rzy jm uje i udzie 
la inform ucyj Naczelnictwo Dzielnicy 
K rakow skiej, K raków  ul. W olska 27.

SOKOLI OBÓZ WYL CZYNKOWY NA 
KOWANCU POD NOWYM TARGIEM >d-
bęozie się w dniach od 8 lipca do 15 w rze­
śnia br. dla członków Sokoła 4 ich rodzin  
z  całej Polski. Pom ieszczenie zbiorow e w 
pensjonatach  z u trzym aniem  po zł. 2.30 
i 250 od osoby. Pom ieszczenie w pokoju 
z całkow item  u trzym aniem  (2 do 3 osób) 
po zł. 3 dziennie 'od osoby. Zgłoszenis 
przyjm uje i udiziela Inform acyj refera t 
Obozów Sokolich. K raków  ul. W olska 27.

WYJAŚNIENIE REKTORATU AKADEM- 
JI SZ<TUK PIĘKNYCH. R ek to rat A kadeniji 
S ztuk Pięknych w K rakowie w yjaśn ia, 
że inż. dr. Adolf Szyszko-B ohusz p iasto­
w ał po raz  osta tn i goaność rek to ra  \k a .  
dem ji w ro k u  szkolnym  1927/28 a s tan o ­
wisko p rofesora zajm ow ał do roku  1932.

KOMUNIKATY SPOKTOWE
O TYTUŁ MISTRZA POLSKI W PIŁCŻ 

WODNEJ. Dz;ś w  niedzielę w pływ alni 
(Park  k rakow sk i' odbędą się 2 m ecze li- 
gowepiłki w odnej a to: Legja (W arsza­
wa) — Gracovia i E, K. S. (m istrz Polski, 
Katowice) — M akkabi. Początek o godz
18-tej.

DZISIEJSZE MECZE LIGOWE
, Dziś w niedzielę odbędą się 2 m ecze y 

m istrzostw o Lig. piłki nożnej N adzw ycza' 
ciekawie zapow iada się spo tkan ie pom ię. 
dzy Garbarnią a W isłą. Obaj ci miejscowi 
ryw ale posiadają  rów ną ilość punktów , a 
do tego zwycięzcy przypadnie jedno z czo­
łowych m iejsc w tabeli.

D rugi mefaL to spoiki-.ife- rrfceleadera 
Ligi CraoOTif ze Strzeioen z Siedlec. Cra. 
covia, chcąc u trzym ać swoje drugie m iej­
sce, m usi staw ić tw ardy  opór sw em u prze. 
ciwnikowi.

Audycje radiostacji 
krakowskie]

N iedilela dnia 8 lipea 1834 r.
8.30 — 10.25 A udycja p o ran n a  z  W aP 

szawy. 10.25 P ro g ra ir  n a  dzień  bieeż. 10.3< 
Nabożeństwo z W arszaw y. 11,58 Sygńa 
cz su, h e jn a ł z W ieży M arjackiej. k»tnu< 
n ika t m eteorologiczny i ro ln .-m eteoro l.

12,10—14.00 T ransm isja  z W arszaw y 1 
Lwowa. 14.00 Polsk . m uzyka popul. I 
płyt. 14.25—15.35 T ransm isja  z W arszawy, 
15.35 P ły ty  (piosenki żołnierskł3). 15.45 Po.' 
gadanka d la ro ln ików : inż, W . Świeżyń. 
sk i: „U praw y pożniwne". 16.00 — 17 00 
T ransm isje  z W arszaw y i Lw ow a, 17,00
W iadom . bież. 17,10 18.00 T ran sm isja  j
W arszaw y. 18.00 P o g ad an k a : .L ite ra tu r: 
na w esoło" — wygł. rad . W . Zechenter
18.15 T ran sm isja  ze Lwowa. 18.45 T rans 
m isja  z  W arszawy. 19.00 R ozm aitości, ko 
m unika ty . 19.10 P rog ram  n a  dzień nasti 
pny. 19.15 — 22.30 T ransm isja  z W a rsza  
wy i Lwowa. 22,30 P ły ty , 23.00 — 23.31 
T ransm isja  z W arszaw y.
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D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y
Uzupełnianiu
(Ułożył* ,Arja")
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1) W łaściwość. 2) W ierzący w przezna- 
ćzenie. 3) K ierunek filozofji heleńsk iej 4) 
N aczynie stołowe. 5) Znaw ca sceny. 6) F .ił. 
wysep W A zji. 7) Ż ądania. 8) W ładza ko ­
ścielna

Z cyklu: „Szarady romansowe*
(Ułożył „John  Ly“)

4. Za p62no Już ..
Spotkali >ię p'j la tach  m noeich...
P rzeszłość raz-oekem  przed oczym a,
Kiedy ich los rozdzielił srogi...
Dziś się już zbliża życia zima.

Szczęścia dwi .ó sm e , śniona kiedyś, 
gdy w sobie czuli bliskość nieba, 
zbladły, zm ętn iały  w m ętach biedy...
W  star9 j d w a -p ią te j  p rzykro  grzebać... 

G ryzące Losu szóste zżarły 
en tuzjazm  uczuć, — m y‘li polot...
W  ocżacb nrzyga słych, wpół zam arłych 
■widoczne ślady łez, co bolą.

M iłości n le rw ezą- czw artą, co ją  
przysięgli .sobie, zachowali...
Teraz, się spojrzeć, na się boją, 
serce, jak  m iotem , w p iersiach  wali...

P o  n iezbyt m ądre j trzeciej .  p ią iej 
poznać, że żadne z nich pięć siedem, 
co m a-powiedzieć na początek, 
czy pójść za pierw szym  serc popęden?... 

G b-jgu n a  m yśl przyszło to ot: 
że.. „wiizy=tko“ — więc się złączyć w  >gą 
A li że z tern był pew ien kłopot,
^ięc... poszło każde sw oją drog^

*

Szaradkl kanlkulame
(Ułożyła „A ria ‘)

; 1.
Ze słoneczttego ra z  • trz .c iego  leci)
isk ry  ogniste, ogień w świecie ulicąc.
E w a ,  tTge-la • pnie się wciąż n i  term o- 

, . m etrze
wyżej i wyżej... Ż a rim  tćnnie powietrze. 
Od tego żaru  schną drzewa i zioła.
G{os tr z e c le j .c z — rte j słychać, co skądś

w oła,

te  sześć . p ią tego  w od y 'jest p ragnąca. 
W szystko ucieki gdzieś w cień oć gorąca, 
rzeźw iący oddech lasu  chciwie sześć • trzy,, 
b o  cały to je s t okres w ro k u  najgorętszy. 

2.
Po trzecim  • i r a g lm  m ucha się pr: »chadza, 
bo zesechł, — tak a  jest upału  w ładza... 
Szczęśliwy, kto nad  c z w a r tą .  p ierw szą

siedzi
i wicąż się r a z .  dw a: znieść m u upał

ledziej...
Miła to czw arta.., czw arta .  p lą ta  fale...
A cale służą  zdrow iu doskonale.

•  •  •  

Łamigłówka monetarna
(Ułożył M rndryl)

1 1 1 1
1 1
1 1

1 1 1 |
1 1

I 1 1
1 1

| 1 1 | |
W  kratki należy wpisać odpowiednie 

litery, które czytane Kolejno w kierunku 
poziomym dadzą nazwy pieniędzy (monet- 
następujących państw:

1) Grecja, 2) Japon ja, 3) Jugoslaw ja, 4) 
B oliw ja (m oneta zdawkowa), 5) Włochy, 
6) P ers ja  (m oneta zdawk,), 7) R um unja, 
8) T urcja.

L itery środkow ej kolum ny, czytane pio­
nowo, u tw orzą nazwę zdaw k. m onet fra n ­
cuskich.

R ozw iązania z iop isk iem  „Dział roz­
ryw kow y1' prosim y nadsyłać do Redakcji 
najdale j do śrony is  lipca br.

Za trafne rozw;ązanio wszystkich za­
dań  przeznaczam y w nagrodę do rozloso­
w ania in te resu jącą  powieść.

Rozwiązanie zadań z nr. 171
Przepln* inka: poziomo: O dradza, D i. 

w adlo, Bristol, czam ara, w ychow aniem , 
okładka, S um atra , A rm enia, m anty la , 
pionow o: k ry tyka, pom yłka, zdobnik, Aj- 
nejas, „M ały Św iatek",. dziąsła, U rszula, 
kulesza, tra w e rs . =  Dział rozrywek „Kur- 
je ra“ .

Szarada: Obozy odjsobn ien ia . W spa- 
kćw ki: A gi.at — tanga, A nte — Pitna,
grom  — morg.

Sz radi romansowa: M elankolja.
Szaradkl sezonowe: Poziomki, sałata.

Rozwiązania nadesłali:
Ze Lwowa: pp, „A rja“, Eug, Boczarska, 

„Ceś", Eug. Dworski, Zofja Fr., Hel. Ko­
w alska, J. Kwiczoł!, Mich. Lesiuk, I r .k a , 
Ir-w u, Br. O strow ski, M. Angielczykow- 
ska, inż. J. W., M. Szydłowska, Mich. H ai- 
chowa. M. R uxerów na, oćz. Koberwein, 
W anda Sm olicka.

Z poza Lwowa: pp, Irena W ilkow a 
(Rzeszów), Kaz. Jurkiew icz (S n ia ty n ),'H a­
lina  B r°um anow a (Kraków), Cz. M urczyń- 
sk i (Kraków), M. K ański (Kraków), „Olga" 
(Jarosław), Izabella K rzaklew ska (Tajęci- 
na), M P otocka (Sm ok), Tad. Dworski 
(Sanok), M. L ityńska (Przem yśl),'M , Ale- 
xandrow icz (Delatyn).

Nagrodę uzyskała  p. Marja Rnzarćwna 
we Lwowie, Książka jest do podjęcia w 
naszym kantorze.

•  e •
Sprostowanie

W  „Dziale rozryw kow ym " z dn ia 2 om,

(nr. 178) zakradły się następujące błędy i 
pomyłki drukarskie:

1) iV szaradzie „Interes ratalny" wiersz 
dziewiąty winien nrzmieć: „W  oczkach 
radości pierwsza szczerej", zaś w wierszu 
dwunastym  ostatni wyraz ma by „nie­
etycznie".

2) W  „E lim inatce" w w ierszu trzy n a­
stym  zam iast „na odsi" m a byó „na wsi",

Odpowiedzi Redakcji
Mrndryt. S zaradka w iadom a n ie n ad a­

je się. Konikówkę chow am y na zapas. Za 
m a te rja ł dziękujem y. Dziś idzie jedno, __ 
resz ta  zbyt łatw a.

Ir .ki N aturaln ie. W ina to znów zece- 
ra . Pow inno być ,nieetycznie", n ie  zaś 
„niestycznie".

parkan. Tym  razem  niel Z anadto  agre­
syw ne i osobiste. Czekam y na dalsze.

Z  za kulis filmu
Mac West I Alfons XIII

Głośna a rty s tk a  Mae W est je s t jak  
wiadomo, równocześnie i a u to rk ą  scenar­
iuszy film owych.

Ostatnio ułożyła ona scenarjusz film u 
„Ja  i król". T ytuł skrom ny, niepraw daż?...

Co więcej, zwróciła się du ex króla 
hiszpańskiego, Alfonsa XIII, proponując 
m u głów ną -olę obok niej w tym  film ie. 
Czy Alfons X III przy ją ł tę propozycję,' 
bądźcobądź o ryginalną i śiroałą, — nie 
wiadomo.

Lloyd George autorem filmu
Na mocy um ow y zaw artej z w ybitnym  

polityk iem  firm a Metro - Goldwyn - Meyer 
nakręci film  o treści zaczerpniętej z p a ­

m iętników  Lloyd Gfforgea.
Ten osta tn i zastrzegł sobie tylko, iż 

osobiście skon tro lu je  scenarjusz, — nie 
chce bow iem  dopuścić, by zak rad ła  się 
w nim  jakaś niedokładność lub, co gorsza, 
fałsz historyczny.

— G reta Garbo będzie bo h aterk ą  film tl 
„M alowana zasłona", w edług znanej po­
wieści Som arsat M aughana. Akcji, rozgry­
wa się w Indjach holenderskich.

— N ajw iększą sensacją jesień  lego  se­
zonu  m a być w ielki film  „S am san  i D ali. 
ta “ w reżyserji Cecila B. de Mille, z M&. 
r iam  H opkins i T. W ileoaon w ro lach  ty- 
tulowych.

Niezwykły internat (do artykułu na str. 7)

JAN SZELIGA 51

Z B R O D N IA R Z  I H A S K A
CZ^ŚC II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Nacisnął dzwonek, a potem zgrszonym głosem 

powiedział do T atara:
— D aktybskopy Muchy, jego pomiary i fotogiafja 

znikły! ktoś musiał je ukraść. — i zwracając się do 
wchodzącego dozorcy, rozkazał:

— Poproś tu zaraz pana Nęckiego... to jest urzęd­
nik, zawiadujący .tern archiwum, — wyjaśnił Tatarowi 
— tylko on i ja mamy tu wstęp.

Pan Nęcki, człowiek około lat 40-tu, miał wyraz 
tw arzy  nieśmiały i dobroduszny. Oczy jego zawisły 
z pewnym niepokojem n? chmurnem obliczu przeło­
żonego. ,

— Panie Nęcki — oświadczył dyrektor — niema 
tu kart dotyczących Muchy!

Urzędnik przejrzał systematycznie czerwcową 
teczkę' i zmieszany spojrzał na dyrektora.

— N ie m a  — szepnął — ale co to? niema także kart 
Dudziaka i jeszcze innych',' widzę to po numerach... 
razem brak jest kart 5-ciu więźniów -  zawołał z prze­
rażeniem — lecz. co się z niem5 mogło stać? :egc dnia, 
jak znaleziono zwłoki Muchy, jego karty  były tu jesz­
cze, oglądałem 33 wtedy.

—.Tak. ja je też już potem miałem w ręku — rzekł 
dyrentor — czy pan tu może kogo wpuszczał? — za­
pytał. stu, QWi

— Ja! uchowaj Boże!, od uwięzienia Muchy nikogo 
jeszcze tu nie wprowadziiem — zapewnił urzędnik — 
ale w zeszłym tygodniu...— zaczął nieśmiało.

— Aha, pan ma na myśli tego specjalistę od dak- 
^jloskopów. który miał polecający list z ministerstw

rzekł dyrektor — był on tu fcąźem ze mną i ogląda1 
także ostatnie teczki, lecz jego chyba nie posądza pan 
o tę kradzież — żachnął się.

— Czy to był ten specjalista od daktyloskopii,
0 którego zamierzonym przyjeździe do R. była nie­
dawno wzmianka w  gazetach? — spytał Tatar.

— Tak, to był on — odparł dyrektor — czytałem 
również tę wzmiankę i w  dwa dni potem zgłosił się on 
rzeczywiście tutaj z prośbą o przejrzenie naszego 
archiwum w celach naukowych. A ponieważ miał pole­
cający list z ministerstwa, więc nie robiłem mu
trudności.
Tatar.

— Czy mógłbym zobaczyć ten list? — zapytał
— Owszem, mamy go tutaj — odparł Necki i otwo­

rzyw szy kluczem jedną ze szuflad stołu, podał T ata­
rowi dużą ćwiartkę papieru, na której widniała pieczęć 
ministerialna.

. Tatar wyjął z  kieszeni lupę i obejrzał pieczęć
1 podpis.

— Zarówno pieczęć jak podpis są podrobione — 
oświadczył po chwili spokojnie — ten rzekomy spec­
jalista był to wspólnik Muchy, albo i on sam • i przy­
był tu dla dokonania tej kradzieży

. — Niemożliwe! — jęknął dyrekjor — ja sam go tu 
wprowadziłem. Ale... może pan się myli? —

. — Niestety, zdaje się, ie  nie. Zresztą sprawuzić
to bardzo łatwo! — rzekł Tatar — niech par namsze, 
albo zatelefonuje do ministerstw? czy wydało ono na 
to nazwisko i pod tą data list polecający tej treści.

— Zrobię to — mruknął ponuro dyrektor — ale te 
inne SKradzione karty?

— Mojem zaaniem — powiedział Tatar stanów- 
czym tonem — zrobiono to J a  zatarcia śladów, 
abyśmy nie byli pewni, czy chodziło właśnie o karty 
Muchy. I istotnie, gdybyśmy np. wierzyli w  jego 
śmierć- nrzypuszczalibyśmy, że jego karty  zostały,

wprost w pośpiechu, zabrane niechcący razem z teft 
innemi. A swoją drogą, będę pana prosił o spis tyci 
osób, których karty  skradziono.

W  pół godziny później Tatar był już w  biurz 
komisarza Krajewskiego i opowiadał mu o kradzież 
wr archiwum więziennem.

— Czyż nie jest to nowym dowodem, żt, Muchri 
żyje jeszcze i że lęka się w ykrycia? — zakończył.

Komisarz pokręcił głową,
— Mucha zginął, bo widziałem jego zwłoki —1 

odparł z lekkim, nieco ironicznym uśmiechem — a woi 
bec tego przy tej kradzieży musiało chodzić jednał 
o czyjeś inne pomiary i daktyloskopy, a Mucny wzięto 
tylke przez pomyłkę. O kogo zaś chodziło, to się okaże 
z czasem.

— Tak, z czabem okaje się to! — zgodził się Tatar, 
14.

Dnia ?3-go lipca Tatar udał się rano do willi S ta  
krótka, jak prawie codzień zresztą.

W szedł do pachnącego, świeżego ogrodu 1 w  za* 
myśleniu chodził wśród krzewów. Niedługo znalazł 
się całkiem w  głębi ogrodu, gdzie zaczynał się ruedużj 
owocowy sad. Tatar lubił ten zakątek i bardzo częste 
do riego zachodził. Niektóre jabłonki były ju i ikrytl 
dojrzewającemi owocami — to te  wczesne jabłka — 
pomyślał — papierówki, jakże je lubił jako chłopiec! 
Wtem wśród gałęzi jednej jabłoni ujrzał jakiś dziwnj 
przedmiot. Był to pakiet, owinięty kosmatą flanelą 
który z rozmiarów i kształtu przypominał baterję elek* 
tryczną. Z boku, z pod flaneli, wysuwało się coś błysz­
czącego — T atar stanął na palcach — tak! to by! 
szary kloszyk, od którego odbijały się promieni! 
słońca 1

(C. d. n.)
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Co radjo da w lecie su ym słuchaczom
Po raz pierwszy w dziejach radiofo­

nii polskiej postanowiono dać słucha­
czom program letni na wyżynach nor­
malnego sezonu radiowego. Praktyka 
dotychczasowa przy układaniu progra­
mów radiowych szła w tym kierunku, 
że w zimie, kiedy sezon literacki i a rty ­
styczny trw ał w peini, radjo dawało 
audycje wysokowartościowe pod wzglę­
dem artystycznym , dobierając nietylkD 
pierwszorzędnych wykonawców, a'e 
dbając również o zapewnienie słucha­
czom jaknajwiększej ilości godzin trans- 
misyj radiowych. Natomiast letnie pro­
gramy radjowe były zawsze skromniej- ' 
sze tak z powodu wyjazdów artystów 
i literatów z miast, jak też ze względów 
oszczędnościowych, gdyż właśnie w le­
cie zaznaczał się w ubiegłych latach 
spadek ilości abonentów.

W bieżącym roku radjo stanęło na 
stanowisku, iż program letni powinien 
stać na poziomie programu zimowego, 
a nawet powinien ze wzgiędu na nor­
malną ewolucję ku coraz bardziej do­
skonałym programom być lepszym 1 
bardziej urozmaiconym.

Program  letni, dostosowany do 
zmienionych w okresie urlopowym i w a­
kacyjnym warunków życia radiosłucha­
czy, trwać będzie trzy  miesiące od dnia 
3 czerwca do dnia 1 września. P rogra.n 
ten przyniesie wiele interesujących no­
wości i mieć będzie wybitnie wypoczyn- 
kowo-rozrywkowy charakter. R adj>  
słuchacze znajdą w programie letnim 
„Polskiego Radja“ wiele godzin rozryw­
ki pożytecznej, wiele chwil przyjemne­
go wzruszenia i wiele ciekawych inbr- 
fnacyj, gdyż cały program ułożony zo­
stał pod hasiejn. nic nużąc, poży teczn i 
uprzyjemniać radiosłuchaczom czas wy­
poczynku.

WCZESNE WSTAWANIE 
PRZY DŹWIĘKACH MUZYKI

W  p i r a n u *  letnim „Polskiego Ra- 
dja audzćja poranna została prze.su 
nięta o .^ ó l  godziny wcześniej, n iż1 w 
okresie ziniowym* Prp^ram  radjo wy 
rozpoczynać się w ięę będzL Q 'odz.
6.30 ze wględu na wcześniej rozpoczy­
nający się tryb życia i wcześniejsze 
opuszczanie prżez ludzi mieszkań ~zas 
trwania audycji poranne. v jm e po­
wszednie ivy.iosić będzie godzinę, przy- 
czem program tej godzinnej audycjj zo­
stał w  ten ejjosób ułożony, aby lad ra- 
djosfucLaczóm możEwie najw^cej lek­
kiej i dobrej muzyki. Audycja poranna

izie zaczynać się — jak zwykle — 
Pieśnią „Kiedy ranne wstają zorze‘‘, pn- 
czem — przeplatane audycjami muzycz- 
n ni — następują: gimnastyka, dzien- 
nik poranny, chwilka pań domu i od­
czytanie programu na dzień bieżący.

LEKKI PROGRAM W  NIEDZIELĘ
W  okresie letnim od dnia 3 ęzerwca 

'ic 1 września włącznie „Polskie Ra- 
dio“ nadawać będzie swe niedzielne i 
świąteczne audycje bez przerw y od 
godz. 8.30 do 24.00; Audycje poranne w 
niedziele i święta trwać będą półtorej 
godziny, przyczem n godz. 10.00 stale 
transmitować będzie „Polskie Radjo" 
nabożeństwo wiąz z kazaniem.

£ interesujących nowości, które zo­
stały wprowadzone do niedzielnego i 
-świątecznego programu radjowego w le­
cie, wymienić należy muzykę między 
godz. 12.00 a 15.00, z małą przerwą na 
popularny odczyt krajoznawczy, podróż­
niczy lub turystyczny. Dz5ęki temu słu­
chacze w porze spożywania obiadu b ę ­
dą mogli cieszyć się dobrą i przyjemną 
muzyką.

Również ważną jest zmiana godzn 
nadawania odczytów rolniczych, które 
ni-' interesują zupełnie miast. Odczyty 
-e w programie zimowym nadawane by­
ły miedzy godz. 14.00 a 15.00. W  pro­
gramie letnim odczyty rolnicze odby­
wać się będą między godz. 15.00 a 16.00, 
gdyż w tym czasie większość słuchaczy 
radiowych z miast korzysta z poobied­
niego wypoczynku.

W okresie letnim w niedziele i świę­
ta nie będzie słuchowisk, natomiast 
wprowadzony został 15-minutowy „frag­

ment teatralny*', dający w  wykonaniu 
wybitnych artystów  dramatycznych ja­
kaś scenę ze sztuki już granej w teatrze, 
względnie przygotowanej do w ysta­
wienia.

Oczywiście utrzymana została w 
programie letnim „W esoła lwowska 
fala", która nadawana będzie od godz.
21.00 do 22.00.

TEATR WYOBRAŹNI W LECIE
W  okresie letnim ..Polskie Radjo** u- 

trzymuje cieszący się wielką popular­
nością wśród słuchaczy dział słuch <- 
wisk.

Jak zwykle więc w okresie letnim 
„Poi-skie Radjo1* dawać będzie raz w ty­
godniu słuchowisko 'iterackie o w yso­
kim poziomie artystycznym. Słuchowi­
sko nadawane będzie w każdy czwartek 
tygodnia od godz. 18.15 do 19.00.

Pozatem oczywiście nadawane będą 
audycje słuchowiskowe specjalne, prze­
znaczone np. dla dzieci, żołnierzy i t. p.

AUDYCJE DLA CHORYCH W PIĄTKI
Audycje dla chorych nadawane do­

tychczas w każdą sobotę z rozgłoś"1' 
lwowskiej zostaiy w programie letnim 
przoHesione na piątek.

Zmiana ta uwzględria z jednej s tro ­
ny słuszne postulaty radiosłuchaczy, 
którzy w sobotę chcą mieć lekki i uroz­
maicony program radjowy, z drugiej 
zaś bardziej wiąże typ audycji księdza 
Rękasa z nastrójem dnia piątkowego 
Audycje dla chorych odbywać się będą 
w każdy piątek od godz. 17.00 do 17.31.

REPREZENTACYJNE AUDYCJE 
RADJOWE DLA ZAGRANICY

Koncerty chopinowskie „Polskiego 
Radja1* w wykonaniu najlepszych pi.atu- 
stów polskich, które od kilku lat wcho­
dzą w  skład programu audycyj sobot­
nich, cieszą się zagranicą wielką popu­
larnością i uznaniem, czego aowcdem 
są z początku częste, obecnie zaś nawet 
stałe transmisję tych koncertów ̂ przaz 
Stacje radjowe ‘rancuskie i ar.leiykań­
skie.

W obec tak wielkiego zainteresow ani 
koncertami chopinowskiemi „P o lsk i 
Radjo“ w programie letnim zwiększa 
ich wartość prot agandcwa i reprezen­
tacyjna. zwłaszcza ii  radjofoaje: szw aj­
carska, angielska i niemiecka chcą rów ­
nież transmitować stale te koncerty d',i 
swych słuchaczy.

Koncerty chopinowskie, nadawane 
stale w każdą sobotę od godz, 20,00 do
20.30 wejdą obeeme w skład jednogo­
dzinnej audycji, kióra pozatem obejmie 
swym programem 10-cio minutowy od ■ 
czyt w języku obcym oraz 20-to mitu- 
towy recital w  wykonaniu najlepszych 
sił, nietylko z zakresu muzyki poważ­
nej, ale również wysokowartościow\i 
muzyki lekkiej. W ten sposób słuchacie 
zagraniczni będą mogli z zainteresowa­
niem wysłuchać całej audycji, która 
poza reprezentacyjną muzyką da im 
również garść informacyj o Polsce i Po­
lakach.

AUDYCJE ŻOŁNIERSKO - STRZE­
LECKIE W LECIE

Jak wiadomo „Polskie Radjo** nadaje 
stale specjalne audycje dla żołnierzy. 
W  programie letnim radjo nietylko za­
trzymuje audycje żołnierskie, ale nawet 
poważnie je rozszerza, Wobec zbliżone­
go typu zainteresowań żołnierzy ; 
strzelców radjo nie będzie nadawać 
„Chwilek Strzeleckich**, które w pro­
gramie zimowym odbywały się dwa 
razv w miesiącu, lecz łączy je w jedrio 
25-minutowe słuchowisko, wzorowane 
na dotychczasowych audycjach żołnier­
skich. W  ten sposób żołnierze będą m - 
gli korzystać z audycji strzeleckiej, a 
strzelcy z audycyj żołnierskich.

Audycje te odbywać si ębędą zawsze 
w poniedziałek,* przyczem w piewszv 
i trzeci poniedziałek miesiąca od godz. 
19.15 do 19.40 nadawana będzie audy­
cja żołnierska, w drugi zaś poniedziałek 
miesiąca o tej samej porze odbywać się 
będzie audycja strzelecka. Opieka Wy- 

; działu Literackiego -O s k ie g o  R ad r"

gwarantuje wysoki poziom artystyczny 
słuchowisk żołniersko-strzeleckich.

SPECJALNE ODCZYTY
DLA STARSZYCH SŁUCHACZY
Inowacją letniego programu radjowe­

go są odczyty wieczorne, nadawane o 
godz. 22.00. N atreść odczytów, nada­
wanych we wtorki i czwartki, złożą się 
odczyty spec.,alne, przeznaczone d'a 
prawników, lekarzy, przyrodników i to , 
odczyty poważne, interesujące szersze 
sfery słuchaczy, oraz odczyty, w  któ­
rych poruszane będą t. zw „sprawy 
drażliwie*'.

Zarówno późna godzina nadawan a 
odczytów tego typu, jak i fakt, że w y ­
głaszane one będą wyłącznie przez wy­
bitnych specjalisiów, podchodzących do 
tematu z pełnem poczuciem jego wagi, 
gwarantują w zupełności, że odczyty te 
będą utrzymane na odpowiednim pozio­
mie rzeczowości.

CO TYGODNIA OPERA 
LUB OPERETKA

Audycje operowe i operetkowe „ P i ­
skiego Radja“ cieszą się wśród słucha­
czy dużą popularnością, gdyż dają im 
możność słuchania dobrej muzyki ,v 
wykonaniu najlepszych artystów, bez 
względu na to, czy słuchacze ci miesz­
kają w wielkich miastach, czy też gdzieś 
na zapadłej prowincji. To też w lec!e 
radjo utrzyma w pełni swe transmisje 
operowie i operetkowe. Trzy — względ­
nie cztery razy w miesiącu nadaw ate 
będą ze studja „Polskiego Radja** bądź 
opery, bądź też operetki. W  ten sposób 
wielka ilość artystów i muzyków bę­
dzie mogła w okresie letnim, a więc w 
czasie martwego sezonu muzycznego 
znaleźć zajęcie, co w dzisiejszych cza­
sach jest rzeczą bardzo ważną.

LETNIE KONCERTY SYMFONICZNE
W  programie letnim „Polskiego Ra- 

dja“ powiększa się nietylko ogólną ilość 
czasu poświęconego muzyce lekkiej. 
Zgodnie z założeniami programu letnie­
go, który układany będzie pod hasłem 
lekkości, urozmaicenia i przyjemnego 
wypoczynku dla radiosłuchaczy, pro 
gram letni przewiduje zmniejszenie pro­
centu muzyki poważnej na korzyść mu­
zyki lekkiej. Zwłaszcza w programach 
niedzielnych i św,ątecznych muzyka 
lekka dominować będzie w sposób d :- 
cydujący nad muzyką poważną. Nie zna 
czy to bynajmniej, aby radjo rezygno­
wało wogóle z muzyki poważnej w o- 
kresie letnim. Mimo wielkich trudności 
organizacyjnych „Polskie Radjo'* nada­
wać będzie w okresie letnim koncerty 
symfoniczne ze studja, gdyż jak wiado­
mo sezon w Filharmonii kończy Się z 
dniem 31 maja. Koncerty symfoniczn 
wykonywać będzie stała orkiestra „Pol­
skiego Radja.*'

ODCZYTY I FELJETONY 
JAKNAJKRÓTSZE

Zasadniczą nowość wprowadza pro­
gram letni „Polskiego Radja“ do działu 
feljetonów i odczytów. Jak wiadomo 
lato nie sprzyja słuchaniu odczytów, 
nietylko w raJjo, ale nawet na sali od­
czytowej, czy w uniwersytecie.

Program letni przewiduje, że maksy­
malny czas trwania odczytu nie może 
przekraczać pod żadnym warunkiem 15 
minut, gdyż czas ten w ystarczy do omó­
wienia każdego zagadnienia bez znuże­
nia słuchaczy.

Oprócz tego wprowadzone codzienną 
10-ci-o minutową pogadankę felietonową, 
a więc lekką co do treści i formy, w cza­
sie której omawiane będą zagadnień* a 
interesujące szerokie rzesze radiosłu­
chaczy z zakresu turystyki, krajoznaw­
stwa, podróży, spraw codziennego życia 
i t. p.

SPRAWY KOBIECE
Radjo przemawiając do swych siu 

chaczy, musi uwzględniać ich rozmaite 
zainteresowania. Stąd pochodzi, że o r ­
ganizowane są specjalne audycje ludo­
we, że nadaje sie wiadomości gospo­
darcze, że uwzględnia sie swoiste i oa-

ninabur

p isk i buljon»kosrtuich
Smaczny i odżywczy bnljon zdrowia 
na m ięsie woiowem, grzybach i ja ­

rzynach.
Przyprawa do znp, sosów, kasz, sa> 

ła tek  i jarzyn.
JUŻ WSZĘDZIE DO NABYCIA i

rębne zainteresowania poszczególnych 
zawodów i grup słuchaczy.

Kobiety stanowią również poważ tą 
część słuchaczy radiowych. Dla u- 
względnienia ich odrębnych zaintereso­
wań w programie radjowym, wprowa­
dzony został specjalny dział kobiecy, 
który realizuje audycje dla kobiet.

Niemal każdego dnia można znaleźć 
w programie radiowym odczyt lub po­
gadankę na tematy kobiece. Stała, co­
dzienna „Chwilka gospodarstwa domo- 
wego“, nadawana w niedziele o godz. 
9.20, w  dnie powszednie zaś o godz. 7.20 
rano, dzięki swej codzienności, uwzględ­
nia wszystkie zagadnienia njogące za­
interesować kobiet*., 'daje wskazówk', 
jak prowadzić dom, którego cała atm o­
sfera i poziom kulturalny zależy przs- 
cież od kobiety. Drobne, życiowe i peł­
ne praktycznego sensu wskazówki, po­
dawane codziennie przez radjo wzboga­
cają umiejętność organizowania gospo­
darstwa domowego, specjalnie więcej 
czasu poświęcając niesłusznie pogardza­
nej sztuce kulinarnej.

ŻYWE I INTERESUJĄCE 
KOMUNIKATY

„Polskie Radjo" pos.anowiło w yod­
rębnić komunikaty w osobny W ydział 
Wiadomości Radjowych. Zadaniem tego 
Wydziału będzie wprowadzać w sposo­
bach nadawania komunikatów takie 
zmiany, aby i ten dział audycji uczynić 
brdziej atrakcyjnym, barwnym. Do. W y­
działu zostały wcielone wszystkie t. zw. 
„Skrzynki pocztowe**, a więc i progra­
mowe: rolnicza techniczna, dziecięca, 
muzyczna, P. K. O. itp., wszystkie tzw. 
„chwilki** i „kąciki", cały  sport oraz 
wiadomości meteorologiczne, gospodar­
cze, eksportowe, teatralne, policyjne, a 
także „Rozmaitości'*. Zgrupowanie tezo 
wszystkiego pod jednem wspóltiem kie­
rownictwem da możność planowego i 
celowego wprowadzenia różnych zmian 
i reform, które pozwoią na rozwinięcie 
inicjatywy w tym, dotąd trochę lekce­
ważonym, dziale komunikatów

Dział komunikatów obejmuje rów­
nież krótkie informacje „Dokąd jechać 
w święto?" Postawiono również odpo­
wiednio propagandę teatru w  Polsce i 
udoskonalono sprawozdania sportow" 
Scślejsza współpraca teatru w „ P i ­
skiem Radjo" będzie rozwijana w poro­
zumieniu z W ydziałem Literackim. R iz  
w tvgoaniu w niedzielę przy udziale a r­
tystów będą nadawane fragmenty tea­
tralne z pewnych premier, a po dwa ra­
zy w tygodniu przegłąd teatralny, o n /  
..życie artystyczne 1 kulturalne stolicy". 
Tym sposobem dotychczas podawany 
suchy, i nudny repertuar teatrów uleg­
nie ożywieniu, a częściowo nawet moźi 
się przeobrazić w  interesujące słuch 
wisko. Pierwszy okres próbny wykaże 
nowe w tej dziedzinei możliwości.

TonioturystyKo
dla Każdego

to czytanie ciekawych dzienników
Gynoooooooooo i c z a s o p i s m
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KURIER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Rejestr Spółdzielni

Od dnia 1 lipca br. obowiązuje roz­
porządzenie Ministra sprawiedliwości o 
rejestrze spółdzielni. Rejestr spółdzielni 
prowadzi sąd, który prowadzi również 
rejestr handlowy- Zgłoszenia do rejestru 
mają być dokonywane osobiście w  są­
dzie, albo podawane na piśmie. Do w y­
dawania oświadczeń stwierdzających, 
że celowość założenia spółdzielni, oraz 
jej zamierzenia gospodarcze, ujawnioaa 
w  statucie, nie nasuwają zastrzeżeń, 
upoważnione sa: rada spółdzielcza oraz 
związki rewizyjne. Sad rejestrow y prze 
syla rauzle spółdzielczej bezpłatnie za­
wiadomienia o wpisach dotyczących Ja 
rtjestro^aaia , rozwiązania, wykreślę-, 
nia z rejestru, lub połączenia spółdzielni.

Krfęgować wolno tylko 
w walucie polskiej

Na podstawie przepisów nowego ko­
deksu handlowego wprowadzona zosta­
nie'niezw ykle doniosła dla świata go­
spodarczego zmiana.

Z  końcem roku bieżącego wsze’kie 
transakcje handlowe notowane w pra­
widłowo prowadzonych księgach będą 
mogły byó wnoszone do ksiąg jedyni?, 
w walucie polskiej.

W  en sposób przedsiębiorstwa han 
dlowe i Przemysłowe, zawierając tran­
sakcje w walutach zagranicznych, obo­
wiązane będą do przerachowywania ich 
na złote polskie w czasie księgow ani.

Pro!- D r. Jan L E i l f l R T O W l C Z
#rdy»0j*ac k ęd iie  w lipca tylko w« wtorki 
i p iątki od 11—12 i od 3’30— 5-tej Lwów, 
Syk«t«»k> 43. t» i . 38-28. 1271

Małżeństwa osób 
niepełnoletnich

Do wiadomości ministerstwa spraw 
Wewnętrznych doszło, że od pewnego 
Czasi’ powtarza.ą się przypadki zawie­
r a n i  małżeństw przez osoby niepełno­
letnie bez zezwolenia w ładzy rodziciel­
skiej, opiekuńczej bądź bez zezwolenia 

,gdy tego wymagają przepisy obo­
wiązującego prawa.

W związku z tern ministerstwo zw ra­
ca uwagę, że zawarcie związku małżeń­
skiego bez wymaganego zezwolenia po­
ciągnąć może za sobą poważne konsek­
wencje prawne, zwłaszcza na terenie 
woj. południowych oraz na obszarze 
cieszyńskiej części woj. śląskiego, gdzie 
grozi w tych wypadkach nietvlko nie­
ważność samego aktu ślubu, ale rów­
nież surowe sankcje karne względem 
udzielających ślubu urzędników sianu 
cywilnego.

Stan liczebny P. P. 
w Polsce

(t.) Jak wynika z ostatnich zestawień 
na rok bieżący, na terenie całej Polski 
Istnieje 240 powiatowych komend P P., 
178 komisariatów oraz 2.927 posterun­
ków.

Na województwa centralne przypada 
83 komend powiatowych, 79 komisaria­
tów i 1.014 posterunków, na zachodnie 
45 komend powiatowych, 48 Komisaria­
tów i 423 posterunki oraz na wojewódz­
twa południowo-wschodnie 74 komendy 
powiatowe. 32 komisariaty i 964 poste­
runków. Liczba oficerów policji wynosi 
863 osób, szeregowych 27.835, szerego­
wych służby śledczej 2.379, urzędników 
260, niższej służby 619.

Specjalne wagony 
turystyczne w pociągach

popularnych
Ministerstwo komunikacji przygoto­

wuje obecnie specjalne wagony tury­
styczne klasy III-ej, które włączane bę­
dą do pociągów popularnych, wyciecz­
kowych itd.

W agony te urządzone będą w ten 
sposóD, aby pasażerowie w czasie po­
dróży nocą mogli spać w  pozycji leżą­
cej, podobnie jak w wagonach Ii-ej 
klasy.

W ciągu 4  miesięcy wyjechało z  Polsh
3 4 6 5  O S 6 b

W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w okresie pierw 
szych czterech miesięcy roku bież. w y­
jechało z Polski ogołem 8.507 wychodź­
ców, w tern 2.979 do krajów europej­
skich i 5.528 do krajów pozaeuropej­
skich. Do Francji wyjechało 2.449 w y­
chodźców, do Niemiec 252, do innycl. 
krajów europejskich 278, do Stanów 
Zjednoczonych 415, do Kanady 558, Ar­
gentyny 624, Brazylji 786, Urugwaju 82, 
do innych krajów Ameryki 137, do P a ­

lestyny 2.827 oraz dó innych krajów 99.
W  tym okresie czasu powróciło do 

Po'ski 5.042 wychodźców, w tern 4.382 
z krajów europejskich i 660 z krajów po­
zaeuropejskich. Z Francji powróciło 
3.570 emigrantów, z Niemiec 129, z in­
nych krajów europejskich 683, ze Sta­
nów Zjednoczonych 28, Kanady 208, 
Argentyny 283, Brazylji 8. Urugwaju 11, 
z Palestyny 37 oraz z innych krajów 85 
wychodźców.

Nożvce produkcji i konsumeji
(g.) Informacje, jakie nam w okres;e 

ostatnim daje urzędowy Instytut Bada­
nia Koniunktur, wskazują na wzrost pro­
dukcji w kraju; cyfry, jakie notuje b!- 
lans Banku Polskiego na ultimo czerwca 
b. r. kazałyby wnioskować o pewnem 
ożywieniu naszego życia gospodarcze­
go, — tymczasem, jak to wykażemy w 
najbliższym czasie cyfrowo, a dziś ogó’- 
nie, staje przed naszem życiem gosp >- 
darczem nowe niebezpieczeństwo, które 
ktoś nazwał nowemi nożycami: rośnie 
bowiem produkcja, a konsumpcja spada 
Na to niebezpieczeństwo zwrócił nieda­
wno uwagę sanacyjny tygodnik „Pra- 
w da‘‘ (nr. 27), stwierdzając, że:

— „W  tym roku w niektórych gałę­
ziach przemysłu zamarł nawet ten nor­
malny codzienny ruch. M artwa cisza pa­
nuje nietylko w oddziałch, w których 
sprzedaje się artykuły sezonowe, ale i w 
oddziałach, sprzedających wyroby, prze­
znaczone do użytku codziennego. Kupcy 
prawie zupełnie nie zjawiają się po to­
wary, albo kupują je w minimalnycn 
ilościach. Gorzej, przedwcześnie ustała 
sprzedaż artykułów sezonowych W  fa­
brykach pozostały niesprzedane za­
pasy." —

Stwierdziwszy ten niepożądany sta i, 
,Praw da“ dodaje:

— „Nagle znowu wszystko się ury­
wa bez widocznych przyczyn gospoda’ 
czych. Ostatnio nic się przecież nie 
zmieniło na gorsze. Żadne nowe klęski 
nie spadły na ludność. Frzeciwnie, pe­
wne podciągnięcie cen zboża w górę po­

zwala ludności wiejskiej rozszerzyć 
swoje projektowane inwestycje odzieżo­
we. W  sklepach ruch jest, tylko sklepy 
nie kupują, wysprzedając posiadane za­
pasy  i obniżając poniżej normy ich 
objętość." —

„Praw da" gubi się w przyczynach te­
go zastoju i zaniepokojona oświadcz u  

— „Zjawisko to, za którem, j ak 
wspomnieliśmy, nie można dojrzeć żad­
nych przyczyn gospodarczych, wymaga 
zbadania i wyświetlenia. Odnosi się w ra­
żenie, że jakiś tłumiony niepokój o g p r 
nia nasz aparat .handlowy i paraliżuje 
jego normalną działalność. Jeżeli wraże­
nie to. potwierdzane zgodnie przez pro­
ducentów, jest trafne, to źródła tego nie­
pokoju powinny być w ykryte I zasypane. 
Współdziałać w tern powinni wszvscy 
ludzie dobrej wol;, gdyż nasze wyczer­
pane i osłabione kryzysem życie gospo­
darcze nie może być narażane na żadne 
wstrząsy, jeżeli tylko można temu za­
pobiec." — _

Żałować jednak należy, że „Prawda" 
nie chce nazwać tych „źródeł niepokoju" 
wyraźnie. Obóz narodowy wskazuje na 
nie codziennie — niestety uwagi i kry­
tyka ta oceniane bywają stale jako: de- 
fętyzm, intrvga, uderzenie partyme itd.

Gdyby jednak „Prawda", organ 
męzkiego przemysłu, zechciała poroztrą- 
cać te brygadowe dekoracyjki, którerni 
się otoczyła, w tedyby odki yła nagą pra­
wdę i źródła tego ostatniego zjawiska, 
któremu na imię „tłumiony niepokój".

^ ^ r ó O u j  d o  ■ k c u o u lik ie r u ,
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Marcłinw leczy ślepotą
Prawdziwą sensacię w świecie hs- 

karskim wywołała wiadomość o prze­
szczepieniu części gałki ocznej z trupa 
na osobę żyjącą, która dzięki temu od­
zyskała wzrok.

(O operacji tej, której dokonał prof. 
uniwersytetu w Rostowie, wspomina­
liśmy w swoim czasie).

Obecnie dochodzą w tej sprawie no­
we, interesujące szczegóły. Mianowic e 
bezpośrednio po operacji stosowano u 
pacjentki przemywanie oka ekstraktem 
z marchwi Tak jest — pospolitej, ogro­
dowej marchwi.

Pokazało się bowiem, iż marchew 
zawiera znaczną ilość witaminy A. któ­
rej brak w  pokarmach powoduje nie­
rzadko wypadki ślepoty, zwłaszcza u 
małych dzieci.

I naodwrót: w wypadkach schorze- 
nia rogówki oka — o ile sam ne/w 
oczny nie jest uszkodzony — spożywa­
nie marchwi surowej mb ekstraktu z 
niej przynosi niejednokrotnie wręcz nie­
oczekiwane rezultaty.

Okoliczność tę, znaną lekarzom już 
oddawna, postanowił wyzyskać lekarz-

I który dokonał wspomnianej operacji w 
| Rostowie. Jak się pokazało, przemywa- 
| nie oka ekstraktem z marchwi działało 

w tym wypadku wybitnie korzystnie, 
przyśpieszeając regenerację i gojenie się 
przeszczepionej rogówki.

W  ślad za tern stosuje się na klinice 
w Rostowie zakrapianie oczu sokiem 
maichwi u pacjentów, cierpiących na 
choroby oczni a uzyskane dotąd w y­
niki dowodzą skuteczności tego proste­
go i taniego środka. (r.)

P L E S N
niszczy konserw y i dlatego do konserw o, 
w ania owoców, m arm elad, galaretek , so­
ków owocowych, 'ogórków itd. należy u- 
żywać Środka Konserwującego Dra Oetke- 
ra. P opularne przepisy na konserw ow anie 
m ożna bezpłatnie otrzym ać w każdym  
składnie, k tóry  prowadzi wyroby Dra O et. 
kera lub bezpośrednio od iwm y Dr. A. 
O etker w W arszawie, Rakowiecka 23, a 
takża Dr. August Oetker, Oliwu-Gdańśk.
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Kronika kulturalna

Polscy pisarze w przekładach. We­
dle urzędowej statystyki, świeżo opu­
blikowanej, pojawiło się w  ostatnich 
miesiącach ubiegłego roku 1? nowy ;b 
przekładów z naszej literatury na języki 
obce.

Jak stale dotychczas, tak I nada' na 
pierwszem miejscu stoi tu Sienkiewicz. 
którego „Q u o  vadis“ pojawiło się żnÓ»v 
w przekładzie francuskim i włoskim

Również w języku włoskim wyszedł 
świeży przekład „Faraona" B. Prusa, — 
oraz „W  pustyni i puszczy".

Pozaiem pojawiły się tłum aczeni 
Ossendowsklego w  języku czeskim. 
Goetla na węgierskie i Wyspiańskiego 
(„Meleager") na angielskie.

Z nowszych pisarzy doczekał się 
tłumaczenia na rosyjskie Kruczkowski 
(„Kordjan 1 cham"), — oraz Bruno Ja­
sieński (, Palę Paryż")

W ystaw a dzieł Romana Buuisidego 
w Stambule. P . Roman Biliński zamknął 
w dniu 27. 6. wystawę swych dzieł, u* 
rządzoną w lokalu „Domu Polskiego" w 
Stambule. Artysta ten, uta.entowany 
rzeźbiarz i malarz w ostatnich czasach 
znacznie rozwinął swój talent, czego do­
wodem jest właśnie owa bezpłatna w y­
stawa. Urodzony we Lwowie, s+udjowal 
w tamtejszej Szkole Sztuk Pięknych. 
Turcja wzbudziła jego uwagę i sy m p r 
tje. Piękno typów, krajobrazów i zabyt­
ków tego kraju natchnęła jego p.dzel 
1 stąd pow stały prześliczr e a sw».rele.

W ystaw a trw ała 10 dni i była liczi 
nie odwiedzana przez miejscowe społs- 
czeńtswo.

Chaim N. Bialik, jeden z najwybit?. 
niejszych poetów żydowskich współ­
czesnych, zmarł wczoraj w_ Wiedniu, j r  
przebytej niedawno operacji.

U dorastające] młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej w ody gorz­
kiej Franciszka ■ Józefa. P rzy  użyciu 
takowej jej czyszczące działanie Ra 
krew i naprawa funkcji żoładka i kiszek' 
u dziewcząt i chłopców daje zbawienny 
skutek. \  26

ćfCum oc
OSOBUWJSO

Na Jednym  z placów m iast rozbił nu- 
m ioty  w ędrow ny cyrk,, pokazujący , i  m i. 
n im alną  op ła tą  przeróżne w spaniałości, jak 
kobieta bez tułow ia, trasow ane pchły itp.

Jak iś człjv-’ek py ta o cenę b ile tu  w ej, 
ścia.

— Trzydzieści groszy.
— O, to  za. d rjgo . Nie mogę tyle wydkć, 

m am  14 dzieci do wyżywienia.
— P an  m a 14 dzieci? — w oła zaehw y. 

eony dy rek to r cyrku   w spaniale! W ej­
dzie pan  n a  praedetawieni j  bezpłatnie, a 
w zam ian, pokaż© się pan  publiczności na 
arenie, jako najw iększa a tra k c ja  kryzy­
sowych czasów.

POW IEŚĆ
— Co się stało z twoją powieścią?
— Redakcja tak ia skróciła, że wczo­

raj ukazała się w rubryce „Humor".
OSTROŻNOŚĆ

Nerwowy komiwojażer zabiera za 
wsze ze sobą w podróż, drabinkę szńu* 
rową. W  jednym z hotelów pyta go za­
ciekawiony właściciel, do czego właści­
wie ma służyć owa drabinka.

— Na wypadek pożaru, abym móg( 
wyjść przez okno-

— Znakomity pomysł. Muszę' jednak 
uprzedzić pana, że goście z drabinkami 
ratunkowem; płacą u nas należność 
ZKóry„
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1  SADU LWOWSKIEGO

Echa bestialskiego mordu 
Cybulskiego

's.) Już zaginął ślad po krwawej 
budce Cybulskiego przy  ul. Zofji, już 
spraw ca mordu, wyrokiem doraźnego 
sądu odciął się od świata zewnętrznego 
raz na zawsze, by pędzić dalsze dni ży­
w ota w więzieniu, już wysoko porosła 
traw a na grobie ofiary mordu, Emiljl 
Scheffówny, a echa bestialskiego czynu 
odbijają się jeszcze o mury sal sądo­
wych, w których toczy się spraw a prze­
ciw spólnikom kioskarza: Franciszkowi 
Obaczowi i Mikołajowi Kołodziejowi.

P ierw szy z nich, z zawodu w oźny 
uniwersytetu J. K., zamieszkały na ^ e r-  
senkówce w domu Mecha, pociągnięty 
został do odpowiedzialności za to, że 
w bliżej nieoznaczonym dniu w styczniu 
1934 r. zabrał kilkanaście gramów cjan- 
kali z laboratorium prof. Tołłoczki i tem- 
samem, jako urzędnik popełnił naduży­
cie. Następnie truciznę tę Obacz w rę­
czył Cybulskiemu, który struł tym  środ­
kiem Scheffównę.

Drugi oskarżony Mikołaj Kołodziej, 
'dnia 4 lutego br., pomagając Cybulskie­
mu, rozrzucić w  parku stryjskim, v 
ogrodzie Nachta 1 w parku Jordana po­
krajane części zwłok 1 udzielając pomo­
cy mordercy, zbezcześcił zwłoki ofiary.

W ozoraj obaj oskarżeni stanęli przed 
sędzią Niementowskim. Oskarżał prok. 
dr. Dzlurzyński, obronę prowadzili adw. 
dr. Batycki 1 dr. Balken Neumann.

Na sali rozpraw  zjawiło się zaledwie 
A ciekawskich, których przewodniczący 
,w krótkim czasie ze względu hygjenicz- 
nego usunął. W śród tych ciekawskich 
dwie kobiety.

Nie mamy zamiaru zanurzać pióra 
W tej „krwawej sensacji11 — stajemy na 
stanowisku, jak w  czasie rozpraw y do­
raźnej Cybulskiego, że tego rodzaju 
sensacja budzi w stręt w  najmniej nawet 
yybrednym człowieku. Niech więc pła­

wią się w  niej „specjaliści", my zaś o- 
graniczamy się tylko do konieczności in­
formacyjnych.

W  czasie rozpraw y iako pierwszy 
żeznawał Obacz, który przyznał się do 
winy, usprawiedliwiając się tylko tern,

. że Cybulski prosił go o truciznę na psa.
Natomiast Kołodziej zeznał, że nie 

siedział nic o ciele ludzkiem, a rozrzu­
cał płaty, w  przekonaniu, że jest to mię­
so końskie. W  ogniu pytań sędziego i 
prokuratora wyszło na jaw krętactwo 
Kołodzieja, i wiele wskazuje na to, że 
doskonale sobie zdawał sprawę ze swej 
roli pomocniczej.

Kolejkę świadków otw orzył post. poi. 
śledczej Leon Nathali, prowadzący 
śledztwo w  sprawie mordu Cybulskiego. 
Następnie zeznawali przodowr. k Z. Mtll- 
ler, dr. Stanisław Marek, Stefan Hachs, 
Grzegorz Mielnik, Stanisław Brużański, 
Edward Dawidek: i Karol Koczwara. — 
W szyscy oni obciążyli obu oskarżonych.

Najbardziej obciążył Kołodzieja sam 
Cybulski, który złożył oświadczenie, że 
Kołodziej wiedział o tem, że rozrzuca 
mięso ludzkie.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i przemówieniach r. Niementowski za­
powiedział ogłoszenie wyroku w  ponie­
działek o godzinie 12.30.

W ia d o m o ś c i s c m to w e

Bezład, jaki od dłuższego czasu pa­
nował w P. Z. L. T., osiągnął obecnie 
prawdopodoonle swój punkt szczytowy. 
W  związku z czekającemi nas wkrótce 
rozgrywkami o puhar Dawisa, w  ostat­
niej chwili zaangażowano drogiego tre ­
nera zagranicznego (bynajmniej n'e 
pierwszorzędnego), który co gorsza, Jak 
się okazuje, nie ma kogo trenować, gdyż 
Związek nie pofatygował się zaintereso­
wane kluby na czas zawiadomić, kog? 
przeznacza do obozu treningowego. Do 
tego z powodu dziwnych przepisów 
(bardzo zresztą dla naszych pseudo" 
amatorów wygodnych), nikt nie wie do­
kładnie, czy dany zawodnik należy jesz­
cze do klubu, czy też lepiej mu się 
„opłaca" inna przynależność klubowa 
(która i tak sto* wobec tegc pod z n i­
kłem zapytania). Sekcja Tennisowa A. 
Z. S-u krak. dowiaduje się dopiero z wia­
domości prasowych, że Tarłćw ski zgło* 
sit się do „Pogoni" katowickiej, nie u- 
ważając zr stosowne ani uregulować

swego stosunku z klubem, ani naw et n«e 
zawiadomiwszy klubu o zamiarze prze­
niesienia się. Należy do tego dodać, ż t  
aprobowanie tego rodzaju postępowania 
nie świadczy dodatnio o najprzyzwoit­
szej chociażby lojalności sportowe], ja­
ka pomiędzy klubami istnieć powinna.

Kapitan sportowy P . Z. L. T. w yjeż­
dża sobie na urlop w  przeddzień najważ­
niejszych dla nas spotkań międzynaro­
dowych (puhar Dawisa), nie troszcząc 
się zupełnie o to, kto, z kim 1 kiedy bę­
dzie reprezentował najgodniej barw y 
Polski.

Jak widzimy bezład i w  biułym spor­
cie dał się mocno we znaki. Dyli mtyzm 
1 osobiste ambicie w śród kierownictwa, 
i  ukryte zawodostwo przy bardzo ni­
skim poziomie sportowym i słabem 
morale", do__teg© orzesadnle wielkie 

wymagania zaw idników, oto kilkunasto­
letni dorobek władz P. Z  L. T. Od 
chwili przeniesienia Ich z  Poznania do 
stolicy.

ł .B fl'1  FABRYKA OBUWIA C hlubą 
Polskiego P rzem ysłu!l! Z ‘Jkazji 2-lecia 
stn ien ia  oddziału ,J.F.O“ wa Lwowie przy 
ul Legionów  29 podajem y k ró tk ą  h isto rję  
iei ciekaw ej firm v. Założona została  w r. 
1876 nrzez śp. W ik to ra  W eynerow sklego 
iv Bydgoszczy a obecnie prow adzona przez 
Ora ci Dr. W itolda i inż. W eynerowekiego, 
którzy pom im o szalejącego kryzysu nie | 
Upadają m  duchu i z cajem  poświęceniem | 
p racu ją  nad  dalszym  rozw ojem  dziś po­
tężnej polskiej placów ki przem ysłowej. 
,.1/30" w  kró tk im  czasie tworzy wlasn? 
oddziały detalicznej sprzedaży w całyo 
k ra ju . Sw oją solidnością zyskuje sobie 
uznanie całego społeczeństw a wynierająr 
skutecznie tow ar zagraniczny. P ragnee  
dać m ożność przekonan ia się o wysokie' 
jakości sw ago bucika. F ab ryka  „Leo" 
otw orzyła przed 2 la ty  przy ul. L'3gjonóv 
29 w łasny oddział, gdzie fachow ą obshi 
gą jak  również w ielkim  w ybirem  znwn- 
w ala  najw ybredn iejszą klijentelę . Z na 
szej strony  życzymy firm ie „LRO“ pomyśl 
nego rozwoju i pom nożenia swych skle 
pów n a  te^enta Lwowa. (x).

POLSCY PŁYWACY W MISTRZO­
STWACH EUROPY

Tegoroczne pływackie mistrzostwa 
Europy odbędą się w  Magdeburgu w 
dniach 12—19 sierpnia.- Na zawody tc 
jechać mają Polacy. Polski Zw. P ły ­
wacki na zawody te w ysłać zamierza: 
Bocheńskiego (100 m. dowolnym). Kar­
liczka (100 m. na wznak), Szrajbmana 
I. i Szawnkowskiego. Zawodnicy popły­
ną w  sztafecie 4X200 m. dowolnym. 
Ponadto — Klausówna weźmie udział 
w  skokach do wody.

POLSKA — FRANCJA W  KOSZY­
KÓWCE PAN

W  ramach tegorocznych światowych 
igrzysk kobiecych w Londynie (9—11 
sierpnia br.) odbędą się mecze finałowe 
w  hazeniie i koszykówce.

Co do koszykówki zaszły ostatni 
zmiany, gdyż spotkanie półfinałowe 
Polska — Francja również odbyć się 
ma w  Londynie.

Komitet Organizacyjny igrzysk w 
Londynie zw raca obu reprezentacjom 
koszty podróży i utrzymania w Londy­
nie.

MISTRZOWSKIE DRUŻYNY PIŁKI 
NOŻNEJ

W  w idu krajach europejskich zakoń­
czone już zostały rozgrywki p iłk a rsk i 
o mistrzostwa państwi we na rok 1934.

Tytuły mistrzów w poszczególnych 
państwach zdobyli: Belgia — Union łćt. 
G fo ise . Danja — Boldklubben 93 Ko­
penhag?. Niemcy — FC 04 Schalke. 
Anglja — Arsenał Londvn. Francia — 
FC Sete. Holandja — FC Koog. W ło­
chy — Juventus Turyn. Jugosławja — 

1 ....   j  » . —

BEZSENNOŚĆ
WYNISZCZA ORGANIZM
a pow staje głów nie w skutek  zaburzeń u- 
kładu nerw ow egj. Zioła M agistra W ol­
skiego P aelvarosa“ . zaw ierające Kwiat, 
Męki F ańskje j (Passiflora), łagodzą zabu­
rzen ia system u nerwowego (nerwicę ssr- 
ca bóle głowy. hstor.je), sprow arzają  
krzepiący sen i doprow adzają system  ner­
wowy do stanu norm alneeo. Zioła ze Znak 
ochr. ,,P asiverosa“ do nanyela w ap te­
kach I drogerjach. — W ytw órnia M agister 
E. W olski W arszaw a. Złota 14 m 1. 629

PRAWDZIWI) HOROJKPP
A. WOMONTH

dla każdego ntulcewo 
opracowany prtoz słyn- 
n -.go g ra fo W a .iitro lag a  
Wamenth*. N aoiiz, po­
dając datą  arodienia, do­
w iesi sią, jakie e iik a ją  
C ią zmiany. Czy 1 kiedy 
masz powodzenia w spra­
wach finansowych, grac, 
i miłości —* w siystko, na 
ozem Ci zależy. Określa 
charakter,zdolności prze- 

G rafelog-z*.. eg  *n*czenie. Wskaże n- 
odatawia a s t r a '  i j r j i ,  a-oząśliwe okres 

czasu. Nra de 3(1 loterjl klasowej, gdzie możne 
takowe nabyć. N a koszty załączy 1 żł znacz' 
nacztowa. Oaoblate przyjęcia codziennie Krr’ 

ków, Piłsudskiego 21 KI?

SC Bólgrśd. Luksemburg — Spóra. 
Norwegja — JVUoendalen Iddrotts for3- 
ning. Austrja — Admira Wiedeń. Szwe­
cja — HSIsingborg I.F. Szwajcaria — 
Servette, Cienewa. Szkocja — Glasgow 
Rangers. Hiszpania — FC Madryt. Cze­
chosłowacja — SIavia Praga. W ęgry — 
Ferencvaros Budapeszt.

OBUWIE
WSZELKIEGO RODZAJU 

w y k o n u j e  I p o s  1 a d a  na składzie

JÓZEF  B IAŁAS
Kraków, Kopernika 10 K 1273

Z .Z IE M B IC K I
km kow , P lac  M a ria ck i Z 1

l i l i i  ‘ . D A
Wa)utv
WALUTY

Kraków 0 lipca 1934 r.
D olar 5.27—5.29 
F u n t sz tir iln g  20.70—20 90 
F rą n k  szw ajcarski 172.25 — 172.75 
Mi-rka, n iem n ck a  196—199,
K crona ez oka 21,80—22.ÓO

W dniu wczorajszym  n a  krakow skim  
rynku  pieniężnym  płacono za da lara  5.27 
do 528, fu n t angielski 26 05 do 26.85. 
F /a ń k  szw ajcarski 172 — 172.60. M arka 
niem iecka 197 — 200.

Giełda zbożowa
Kraków, 5 lipcą. 

Kur ja ustalone nr podstawie cen ur
•sntacyjńych.

od 4Ś
Pszenica dw orska czerw s tś ń d -19.— 19.25
P ś itń ic a 18.50 18.75
Pszenica b ia łą  stand , 18.23 18.50
Psran iea targow a stand, 18,75 1 9 -
Żyto dw orsk ie stand . 12.75 13 —
Żyto ta rg o w e stand . 12.50 12.75
Ow!'s , dw orski stand. 15 — 15.25
Ow.es targ . stand. 14.50 14.75
Jęczm ień dw. 14 — 15.—
Jęczmień targow y 1*75 13 —
Lubin żółty do siewu 10.50 1 -
Lubin niebieski do eiewu 850 9 —
Groch W iktorja  wislfffjBfiL' ' 3 7 .- 38 —
Gr.ich zwykły jadalny 29 — 31 —
''• ■och polny p astew ny 22 — ?*—
"‘roch p.>lus7ka 19.— 20 —

G roch polny do siew 26— 2 8 . -

SJom a dług 3.20 3.50
Stom a m ierzw a luzem 2.75 S -
S tom a p rasow ana 5.25 3.5u
M ak niebieski z w orkiem 5 2 . - 55.—
K m inek czyszczony 140.— 150—
Ziem niak i stołowe 5 - 5.50
M ąka grysik  pszenny 39.— 40 —
M ąka grysikow a 0 25 36 — 3 7 -
M ąka pszenna 45 proc. 0.45 35.50 3 6 -
M ąka pszenna 60°/o pozn, 0,60 3 1 - 3 2 -
M ąka ży tn ia ok. K rak, 55 24.50 25—
M ąka ży tn ia  I. gat. 0-65 pr. 23.50 2 4 .-
M ąka żytnia po Kwo II. g. sitk;. 16 — 16.5T
M ąka ży tn ia razow a 18 — 18.5C
M ąka ży tna po  65°/o sitkow ą 12.50 1 3 .-
M ąka ży tn ia  1. g. 0-65 pr. 25 — 25 50
G raham  pszenny 25 — 26 —
Otręby żytnie 10.— 10.25
Otręby pszenne 10,25 10.50
M ąka czerw ona z wor. 13.50 1 4 .-
Pęcak fabr. z wor. 2 3 - 24—
Pęcak chłopski bez wor. 20— 20.50
S iekanka Jęczm, fabr. 23*} 24.—
S iekanka chłopska 20.50 21—
Kasza jag lan a  chłopska 34 — 3 6 -
K asza ta ta rczan a  cała 4 5 . - 4 7 .-
K asra ta ta rczn  łam an a 43— 45 —
Fasola cukr. b ia ła  (jasiek) 46.— 50.—
FaSoia b ia ła 2 8 - 3 0 -
F aso la  klockowa 28.— 30,—
F asola d ługa 28 — 29 —
F aso la  m ieszana kolorow a 2 0 - *1—
F aso la  W achtel 22.— 2 8 .-
Bobik pastew ny 13.50 1450
W yka ciem na 1 5 . - 1 6 -
W yka szara 13.50 14.50
L ubin żółty 9A0 10—
Ł ubin  niebieski 8 . - 8.50
S iano słodkie 7.50 8 —
S iano  średnie 6.— 650
Siano kw aśna 5.— 5.50
Siano nowe 5.— 7 —
K oniczyna pastew na 8.— 9—
Koniczyna now a 6.50 7.50
W yka ciam na 15.— 1 6 .-
W yka szara 13,50 14.56
Ł ubin  zófty n a  karm ę 9.50 1 0 .-
Łubin  żółty do eiewu 10 50 11.—
Łub’n  niebieski n a  karm ę 8— 8,50
Łubin  niebieski do siewu 8.50 9—
Siano słodkie 730 8 -
S iano śi-ednia 6.— 6.50
Siano kw aśne 5.— 5.50
Siano nowe 7 —
Koniczyna pastew na 8 — 9.—
Koniczyna now a 6.50 7.5G
Słom a d ługa 3.20 3.50
Słom a m ierzw a luzem 275 3 —
Słom a p rasew an a 3.25 8.50
Mak n ebisski z w orkiem ó2.— 54.—
Kminek k ra j. czyszczony

now y 110 — 120,
Z iem niaki stołowe 4.50 5 —
M ąka grysikow a I. A. 0-20% 35.— 38—
M ąka I B. 0-45 % 33 — 33.50
Mąkn 0.60% poznańska I D.

0-60% 30.— 31 —
M ąka ży tn ia  I  gat. 0.55% M.— 23.50
M ąka ży tn ia  1 gat. 0.65% 22,__
Mą.ka II g a t sitkow a po w ym ianie 

55%  ' 15.—-
Mak a II gat. sitkow a po wym ianie

22.50 

1550

13—
17.50
24.50 
26 —
10.—

13.50 
2 4 -
20.50

65%  12.50
M ąka razow a 17.—
M ąka po wym . 65%  24.—
G raham  pszenny 0-95% 25.—
Otręby ży tn ie 9.00

Tąka pszenna pastewna is!—
Pęcak  fabryczny z w orkiem  23 —
Pęcak chłopski bez worka 20.—
S iekanka jęczm. fabryczna z 

w ork. 23,50 24 —
S iekanka Jęezm. chłopsku.' bez 

w orka 2050 21 —
Kasza Jaglana chłopska 34.— 88 —
Kasza ta ta rcz an a  cała 45,  47 —
Kasza ta ta rc -a n a  łam an a  48,— 45—

Ceny © rjśntcyjns w ypośrodkow ane 
przez Kom isję no tow ań n a  podstaw ie nie­
oficjalnych tran sak cji oraz podaży I po­
pytu .
T endencja śh b a , dowozy średnie.

Bracia
Kraków, Krakowska 43. tal. 1S2-1S 

Lwów, ul. KlAParowsku 18. taL 1843
wykonują 1 pokładają nu akładtie

MEBLE GIĘTE
tj. krzeeła rot*!e dla biur, kanapki, wie. 
wadia stające, fotele bujające ltp. wę 
wszystkich kolorach 1 foeo&ach dla p # T. 
Urzędów, Zakładów, szpitali. 1 Bo urzą­
dzenia » prywataysh mlNZka&. Przyjmują 
stare do odnowienia 1 wypłacenia trzciną 
— oras naprawa t  poiśturowanl* stołów, 
biurek, szaf, jadalń i, < sny umiarko­
wana. Dla ułatwienia Brscta stoeują wlas. 
oą Kiwała i stoły k

tła  n s  zUsidzl*
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Dokoła wypadków w Trzecie! Rzeszy
Szukanie moralne] płaszczyzny

BERLIN 6. 7. (PAT) Poruszenie, jakie 
Ostatnie wydarzenia w yw ołały w nie­
mieckiej opinji publicznej, osłabło. Uja 
wnia się tendencja do przesunięcia pun 
ktu ciężkości wypadków sobotnich na 
płaszczyznę moralną. Temu celowi siu 
żyć ma widocznie zarówno niem. kam 
panja prasowa, jak i wystąpienia nar.- 
socjalistów na masówkach, przypomina­
jące dawno ukończoną akcję przeciw 
defetyzmowi.

Argumenty przytaczane na uzasadnię 
nie represyj wobec buntowników mają 
nietylko oddziaływać w  odpowiedni spo 
sób nastroje wewnętrzne, ale skiero­
wane są również pod adresem zagrani 
cy. V8lkischer Beobachter pisze m. in : 
tło wydarzeń ostatnich dni winno skło­
nić do zastanowienia się nie tylko na­
ród niemiecki, ale przedewszystkieni 
zagranicę. Kto swe nadzieje opiera na 
bnntownikach, zupełnie nie ma pojęc:a 
o nowym duchu, jaki zapanował w Iii- 
Rzeszy.

BERLIN 6. 7. (PAT) Nowomianowa 
ny szef szturmówek Lutze udzie ił 
Angriffowi wywiadu, w  którym oświad 
czyi, że kanclerz pozostał wiernym 
ęzturmówkom i żywi dla nich niezmien 
lą m|łość. Gdyby stosunek jego uległ 
zmianie, wówczas przecież zarządziłby 
rozwiązanie szturmówek, mówił Lutze, 
dodając z naciskiem, że jednak reorga 
nlzacja szturmówek musi nastąpić, gdyż 
jest bezwarunkowo konieczna.

Dalszych wywodów Liitzego o reor­
ganizacji S. A. dziennik nie podaje, o- 
graniczając się do następujących uwag 
swego przedstawiciela, który otrzyim f 
wywiad: nie Jest wykluczone, że zo­
stanie ograniczona liczba oddziałów S.

gdyż Liitze chce z S. A. zrobić czy­
ste 1 politycznie godne zauianla larzę- 
dzle ruchu.

Kronika telegraficzna
MONACHJUM P a ła ' kard  Faulbaba^a 

Ja st dn iem  i nocą, obserw ow any przez de­
tektywów, k tórzy zw raca ją  baczną uwagę, 
lato w chodzi i wychodzi z siedź by arcy­
b iskupa m onachijskiego.

SZjTOKHGLM. Król udekorow ał posła 
nadzw . i m in. pełnom ocnego Rozwadow­
skiego’ w ielkim  krzyżem  o rd em  Gwiazdy 
południow ej.

TOKIO P ra sa  donosi, że baron  R urna . 
naszi N akaim a, b.' m in is te r hand lu  po­
staw iony został w s tan  oskarżenia w związ 
ku  i i  skandalem  giełdowym , króry spo­
w odow ał upadsk  rządu Saito.

BERLIN. Z Kassel donoszą, że zapo­
w iedziany na sobotę i niedzielę kongres b. 
kom batan tów  niem ieckich należących do 
KyffhŁserbundu został ostatecznie odw oła­
ny, K ongres odbędzie się w r, 1935. Na 
ob< cnym  kongresie główne przem ów ienie 
m ia ł wygłosić b. szef sztabu S. A, R6hm.

LONDYN Dziś ran o  w pobliżu lo tn iska 
U pperleyford spadł nowego typu  sam olot 
bom bardujący . Jedna osoba poniosła 
śm ierć n a  m iejscu. Cztery inne odniosły 
rany .

BERLIN. A m b a s a d o r  francusk i Fr. 
P oncet poprócił do B erlina i objął u rzę­
d o w a n i e  w  A m b a s a d z i e .

BERLIN. Urzędowo donoszą z Kowna, 
iż w tam tejszem  poselstw ie niem ieckiem  
kom uniści wybili w czoraj k ilk a  szyb.

»ESS5AWAR. W skutek  powodzi, k tó ra  
naw iedziła północny A fganista zginęło 90 
osób i 1 000 sztu bydła.

BERLIN W  pobliżu m iasteczka Lieben- 
w erda w Saksonii o ,k ilku  dni szaleje 
w ielki pożar lasu. Ogień zniszczył dotych­
czas LOCK morgo,w lasu  Sosnowego. W  
akcji ra tunkow ej, k tó ra  trw a bez przerw y 
d zL ń  1 noc bierze udział tysiąc, ludzi.

BERLIN W czoraj . w D ąrm stącip  n ie­
m iecka lotnicz.ka R eitscb ustsnow iłą  nowy 
rekord  gwiatowy długości lo tu  n a  s z y b ó w - : 

’cu kategrorj! kobiecej. •Reitsch- przeleciała 
b łz  l ą d o w a n i a  1Ó0 kim .

WARSZAWA P. P rezydent Rzplite] 
p rzy ją ł dzió nowom ianowanego-wicem ini­
stra skarbu  Fdwnrda Wernera.

WARSZAWA Prezydium  rady organi­
zacy jnej Polaków  zagran icą  m ianow ało  
B rąci Adamowiczów honorow ym i delega­
tam i na zjawi Hólaków zagranicą.

KRZEMIENIEC Celem przekazania 
Urzędu kuratura Liceum, min. rolnictwa 

przybył do Krzemieńca .wraz z nowo 
mianowanym kuratorem 'HMstnchym No­
w ickim .

BERLIN 6. 7. (PAT) Niem. Biu:o I 
Inf. ogłasza komunikat następujący: | 
Rozpowszechniana zagranicą wiado 
momość, że min. Goering uległ wypad 
kowl, jest zmyślona i pozbawiona wszel 
kich podstaw.

BERLIN 6. 7. (PAT) Dzienniki V(3!- 
kischer Beobachter, Angrif j Berliner 
Bórsenzfg. utraciły debit w Szwajcarii.

W RSZAWA, 6. 7. (PAT) W jednym 
z najbliższych numerów Dziennika Ustaw 
P. P. zostanie opublikowane rozporzą­
dzenie n wierzytelnościach walutowych 
zagranicznych i przerachowaniu niektó­
rych wierzytelności na walutę polską. 
Przepisy zawarte w dekrecie, mają na 
celu częściowe ograniczenie możności 
Zaciągania zobowiązań w walutach za­
granicznych oraz wyeliminowanie efek­
tywnej płatności w tych walutach w o- 
brocle wewnętrznym.

M. in. rozporządzenie przewiduje* że 
jeżeli wierzytelność wyrażona jest w 
walucie zagranicznej, dłużnik może za­
płacić ją pieniędzmi poiskiemi, chyba, że 
zapłata w pieniądzach zagranicznych 
była wyraźnie zastrzeżona. Zastrzeżenie 
takie uważa się jednak za nieistniejące, 
jeżeli wierzytelność płatna jest *ia ob­
szarze państwa polskiego. W ysokość 
sumy, którą dłużnik płaci pieniądzmi pol- 
skiemi, winna być obliczona według kur­
su waluty w dn!u wymagalności wie­
rzytelności.

Jeżeli dłużnik dopuści się zwłoki, 
wierzyciel może zaządać zapłaty sto­
sownie do swego wyborui według kursu 
wypłat po dniu wymagalności lub w dniu 
zapłaty. Wierzytelność, jak dotąd może 
być uiszczona po kursie z dnia poprze­
dzającego zapłatę. P rzy  zastosowaniu

WARSZAWA, 6. 7. (PAT) Prezydent 
Rz. P. wystosował do córki Marji Cu­
rie - Skłodowskiej, pani Jolliot nastę­
pującą depeszę.

Zgon śp. Matkł Pani ciężką żałobą 
okrył całą ludzkość, która Jej wielkim 
odkryciom zawdzięcza olbrzymi pos^p  
w wielu dziedzinach. Polska traci w 
Curie - Skłodowskiej nie tylko uczoną, 
która imię swęj ojczyzny wsławiła w 
całym świecie, ale i wielką obywatelkę, 
czujnie zawsze stojącą na straży inte­
resów swego narodu. W  dniu ciężkiej 
żałoby na ręce Pani składam wyrazy 
głębokiego wsDÓłczucia.

zeznał, że w dniu 18 sierpnia ub. roku 
zauważył jak do domu oskarżonego 
Hohola wstępował działacz OUN. L«- 
sński, który następnie w tow arzystw ;e 
Hohoia dom opuścił. Ojciec oskarżonego 

j Onufry Hohol, zeznał, iż na jego to p >  
j lecenie syn jego udał się do N adw ór 
f nej, celem objęcia posady wiertacza w

BERLN 6. 7. (PAT) Gen. Blomberg, 
jak podają oficjalne, udał się na ispek- 
cję garnizonów w  Monachjum 1 Ingol- 
stadt.

BERLIN. 6. 7. (PAT) Urzędowa kom u­
n iku ją , że trzy oioby związane jak naj­
bliżej z Papenem. em ito w a n e  w związku  
z wypadkami lobotalem l, zoitaly dziś u .  
wolnlona.

dalszych przepisów rozporządzenia, 
klauzula złota w zobowiązaniach dola­
rowych nie wyłączając polskich zobo­
wiązań wewnętrzno-krajowych jest nie­
ważna wobec zniesienia jej w Stanach 
Zjedn. A. P. ustaw a z 5. VI. br. Wpisy 
do ksiąg hipotecznych mogą być wnie­
sione tylko w walucie polskiej. Rozpo­
rządzenia ministrów określą wyjątki od 
tej zasady.

Dalsze przepisy dotyczą kredytów 
długoterminowych, któremi instytucje 
bedą mogły operować tylko w walucie 
polskiej. Nie dotyczy to Banku Polskie­
go, państwowych instytucyj kredyto­
wych, pewnej kategorji przedsiębiorstw 
bankowych, tow arzystw  kredytu długo­
terminowego, a tylko instytucyj okreś­
lonych w  rozporządzeniu, m. in. kas ko­
munalnych oszczędności, spółdzielni 
kredytowych itp. Natomiast nowe ksią­
żeczki oszczędnościowe będą instytucje 
państwowe przyjmowały, gdy Idzie o 
książeczki imienne, wyłącznie w walu­
cie polskiej. Umowy ubezpieczeniowe 
bezpośrednie mogą być zawierane tyl­
ko w walucie polskiej. Umowy ubezpie 
czeniowe bezpośrednie mogą być zawie­
rane tylko w walucie polskiej, a wyjątki 
określi rozporządzenie min. skarbu. — 
Druga część rozporządzenia zawiera ca­
ły szereg przepisów o przerachowaniu.

WARSZAWA, 6. 7. (PAT) Min. 
W. R. i OP. W acław Jędrzejewicz w y­
stosował do córek ś.p. Marji Curie - 
Skłodowskiej następującą depeszę: 
Przesyłam  Paniom w yrazy najgłębsze­
go współczucia . żali1 z powodu zgonu 
ich ś. p. matki. Śmierć ś.p. Marji Skło­
dowskiej - Curie okryła żałobą nie tyl­
ko dwa narody, lecz ludzkość całą i jest 
niepowetowaną stratą da nauki i wyło­
mem w  dążeniach ludzkości do zwal­
czania jej cierpień. Do siostry Zmarłej, 
pani dr. Bronisławy Dłuskiej. p. Mini­
ster wystosował obszerny list kondo­
lencyjny.

obiecywa’
Przesłuchano następnie Jana i iazń- 

ka i Karola Kaczorowskiego. Podczas 
ich zeznań prokurator stwierdziwszy, 
zo obydwaj świadkowie zmienili swe 
zeznania, złożone w śledztwie, odnośnie 
do osk. Wlntonluka, polecił aresztowa­
nie obydwu świadków. Na zakończenie 
przesłuchano świadka Annę Strzelecką,

ciotkę Marjana Żurakowskiego, skaza* 
nego na karę dożywotniego więzienia 
za napad na pocztę w  Gródku Jagiel­
lońskim. Strzelecka zeznała, że niektó* 
rzy z pośród oskarżonych często stykali 
się z Żurakowskim. Po odczytaniu pr.r 
tokołu z wizji lokalnej, przeprowadzo 
nej w  restauracji „Ancora“ we Lwowie 
rozprawę odroczono do poniedziałku.

P. Prezydent Rz. P. 
w Lnblinie

LUBLIN, 6. 7. (PAT) P. Prezydent 
Rz. P. przejeżdżał dziś samochodem 
przez teren województwa lubelskiego, 
W Zamościu p. Prezydent udał się dc 
koszar 9 p. p. Leg. gdzie wobec zebra' 
nego pułku złożył wieniec u stóp pom* 
nika poległych. Jutro P. Prezydeni 
weźmie udział w otwarciu szkoły im. 
Michaliny Mościckiej w Krasnobrodzie 
pod Zamościem i w  poświęceniu szkoły 
swego imienia. W  drodze powrotna/ 
bawić będzie przez kilka godzin w  Lu< 
blinie, u wojew. Rożnieckiego. P. P re­
zydentowi towarzyszą płk. Głogowskf 
i dyr. Świeżawski.

Min. Piłsudski w drodze 
do Pikiliszek

WILNO, 6. 7. (PAT) Dziś o godz.
18.40 przybył tu M arszałek Piłsudski 
w  tow. adiutanta kpt. Miładowskie.go. 
Na dworcu powitali p. M arszałka przed* 
stawiciele władz z wojew. Jaszczołteiru 
licznie zebrani wyżsi oficerowie z gen* 
Skwarczyńskim i Goźdźieiewskim i in, 
P. M arszałek udał się samochodem do 
Pikiliszek.
Prof. Bystroó dyrektorem 

dep. nauk**
WARSZAWA, 6. 7. (teł. wł. — O.),

W najbliższych dniach ogłoszona mą 
być nominacja prof. Jana Stanisława 
Bystronia na dyr. departamentu nauki..! 
szkół wyższych w ministerstwie o i* W
ty.

Ruch na Huculszczyfnie^
STANISŁAWÓW 6. 7. (PAT) * q  

ł azji Święta Huculszczyzny, w miefc»«| 
gościach położonych w  dolinie Prutu, 
a zwłaszcza w Worochcie, oraz w  Za* 
biem, panuje ożywiony ruch. Na Hucr’ 
szczyznę przybyły liczne grupy tury* 
stów z całej Polski. {

W dniu dzisiejszym odbyło się na 
Chomiaku uroczyste poświęcenie schro­
niska im. dr Orłowicza. Schronisko to, 
wybudowane staraniem Polsk. T-wal 
Tatrzańskiego, położone jest na wysoj 
kości 1400 mtr. i może pomieścić 50 o  
sób. O twarte będzie przez cały  rok. W 
uroczystości poświęcenia wzięli udział 
przedstawiciele władz z dyr. kolei w 
Stanisławowie inż. WołkanowskiriT) 
jako prezesem Oddziału T-w a Przyj. 
Huculszczyzny na czele,

F tirędy  pojadą?
WARSZAWA, 6. 7. <Tel. w ł. G.)

Do konsulatu angielskiego w W arsza­
wie zgłosili się po wizy do Palestyny 
uczestnicy niezwykłej w ypraw y. Grupa 
rzemieślników Żydów składająca Sie z 
12 osób zamierza dotrzeć do Palestyny 
konno, gdyż nie mają oni funduszu na 
odbycie podróży drogą morską. W  
skład w ypraw y wchodzą również dwie 
kobiety. Angielskie w ładze konsularne 
zgodziły się na wydanie wiz uczestni- 
kom niecodziennej wypraw y. W yprawa 
ma w yruszyć z W arszaw y jeszcze a 
końcem bieżącego miesiąca.

Podziękowanie
Pogrążeni w smutku przez śmierć 

nieodżałowanej pamięci z Jeleńskich N.i 
łęcz Heleny Sas Żurakowskiej w yraża­
my tą drogą najgorętsze podziękowa­
nie wszystkim, którzy przez tak liczna 
udział w  pogrzebie uczcili pamięć śp 
Zmarłej.

W  szczególności dziękujemy Przev 
wielebnemu Ojcu Moderatorowi Sodali- 
cji Pań polskich, ks. kanonikowi Bole­
sławowi Gawłowi, Przewielebnemu ks, 
Proboszczowi parafji Najśw. P.M. Śni ei 
nej, Sodalicji Pań polskich, Straży Eu­
charystycznej i wszystkim, którzy od­
dali ostatnią posługę śp. Zmarłej „Bóg 
zapłać". Rodzina.

We Lwowie, w  lipcu 1934. 2066?

Zniesienie klauzuli zło ta
Szczegóły rozporządzenia o wierzytelnościach

%!iiiiiiiiiiiiiii[iiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiintmiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiuiiiniiiniiiiiiiiiiiniiiiiii[iiiii[iiiiniifc#

Nąiriowsże Kostiumy Kąpielowe
Z  s u c h e }  w e ł n y

p u lIo y er^ h rU iM lJ ia  I t.p. wyroby 

f  try k o ła r« k |ew y k o n u je  l o l i d n l e

PfLAnOWMIA TR Y K O TA R SK A
Lwów, ul. LeglenÓw 8, podw órie  
I. przez bram ę Kina „P ałace11.

1086 P. T. URZĘDNIKOM KREDYT!
yiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)iiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiijjiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiniiiiiiii

Kondolentje dla ro d zin y
s. p. turie-SkłodowskieJ

bojówki O. U. N.
STANISŁAWÓW 6. 7. (teL wł. Z) I kopalni 'Jana Jaromina. PrzesTiichany 

W dalszym ciągu rozprawy przeciwko w  charakterze świadka 'Jan Jarom1?, 
bojówkarzom z OUN przesłuchano po* zaprzeczył jakoby kiedyko wiek posadę
sterunkowego Adolfa Borodyja, który
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Smaczne Kucharz
śn iadanie obiady, kolacje, w restau racy jny , kaw aler, t  
nowocześnie urządzonej Mle_ ćtugoletnięm i św iadectw am i 
czarni Krako wskiej przy ul. z lepozych domów, potrzebny
Basztowej, „Dom  F eniksa", 
K raków, K leparska 4.

Wielki wybór
specjalnych w ędlin o raz mleso

zaraz. Ż Podaniem -warunków 
i odcis św iadectw : Tom aszów 
Lubelski, „Resursa'*. 30045

Potrzebna
m łoda, dośw iadczona, zdrowa

Wyżełki
czystych ra s : L “ werack i
H andzkie S itte ry , n ie m ie c k i 
Podntery w yb.tnych  sa ie t p c . 
lowych. Zarodow a P siarn ia , 
R akow ica poczta Łyszczyce, 

300.66

5 pokoi
koirifort, Kaków. Rynek G1 
2( I .  p.. front, od 1 lipce 1SS-* 
W iadom ość dozorca Brac. 
ka 2 ' 30025

o r y ę . rn a /ia r to n  < u& tkL  
cwubą każdą, kucłw i

wolowe i cielęce w każdej W ychowawczyni do trzechlet- 
ilości po cenach konkurencyj-.n iego  i półtorarocznego 
nych poleca W . M atyja, K ra- chłopca. —■ Odpisy św iadectw
ków, Basztow a 15.

Dwór
Sokole a|Sanem —  eatoreczny 
pensjonat dla lotników I omary* 
tów. C iy aiekia. Poczta Łobo- 
aow koło Uetrzyk, Stacja Uetja' 
m w i, Brandyaowa._______ 20122

Dwór-Letnisko
Chotylub p ec ita  Cioszarńw. 
atarja Horyaioa. Lasy zzpilkowo. 
K ąplala rzeetne, atawewa, ta- 
aie, radje. ’ Wykwintno utrzyma- 
aie , aaay niski o. Iafarmacja 11- 
ytownia Zarzyek u 20570

Tapczanj
najnewizych ay-.eraów -ykoanja 
stolaraia Sooolewikiogo, Lwów, 
Turecka 1. 20639

S p e c ja ł  ta
t d  od< awian mebli aatyezayeh 
JA N  KARAfilN, Lwów, Cho- 
rążczyzoy 11. 18S69

Bieliznę
■uąską i damską 
poóaiothy, skar* 
patki, rakawias- 
ki krawaty w 
wialklaa wybey 

n a  pale ta  
firma

z u a m u m

ZALESKI
Lwów, Boinów 
4. ' 1103

Kufry
walizki, teezki, terabki damskie 
najselidaiej naprawia, odnawia—' 
Barasz,' Lwów, Zimorowieza 7.

19<?

Sztandary
solidnie i artystycznie w yko­
nu je F »  Koi aczyński K ra­
ków B racka 2, tel. 123-30.

P

Urządzenia
eświatlonia olektryczaego, — 
dzwonków, telefonew, grumo- 
throny, wykonują tanio i selidale 
„Eioktra" Lwów, Pasaż Mikola- 
acha tel. 10-85. 1144

Kołłątaja 5 
na akładria.

Meble
de wszelkich pe- 
koji najkorzystnie* 
nabyć można W WY 
TWóRNI MEBLI F 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórza. Stein

848

Cukiernia
J. Szczawińskiego, Kraków, 
D ługa 12, poleca najlepsze 
Ciastka po zn-żonej cenie.

1

Fabryka wędlin
Józefa Skarlickiego, sklepy: 
K raków, F lo rjań sk a  10, tel, 
115.42, Lubicz 26, tel. 112-47, 
G rzegórzecka 39, tal. 145-03 
polaca wędliny pierw szej ja ­
kości.

P

Buchaltei
z k ilk u le tn ią  p rak ty k ą  poszu­
k u je  posady Łaskaw e zgło­
szenia „K urjer Powszechny" 
Kraków, Rynek Gt. 6 pod S.S

i w arunk i: Dr. S tuchlnwa 
Nowy SącZ. Nieuwzględnienia 
baz odpowiedzi. 30047

Najtaniej
dostarczam  tuczony drób 1 ja j 
.;a. In form acyj udziela Teo­
dor K ronda, Iwanowieze, ul. 
11-go L istopada 35. wdeinak 
Kolejowy Brzaść — B arano- 
wicZe. — Załączyć znaczk nt. 
odpowiedź. 30089

Każ i ilość raków  R estau ra -i^  s^pA-cgnych z 'ogr«- 
cja H aw ełka. K raków. 3 0 0 0 4 . * - *  1 do  ►yttajęcia.

w iadom ość u dozorcy, ulica 
Sm oleńska 13. Kraków. 30023

A b a ż u r y
artystyczne. Lam py nowocze­
sne. .-taty. W ytw órn ia , K ra­
ków, S ław kow ska 30, ł0(). i

(..lód
kuracy jny , m ajow y, % ;eiokt- 
tow a pańka 14 złotych f ra n . 
co pobraniem  — -yysyia ow >  
carnij. „DNIESTR". Zalesz- 
czyki. 30Ó62

Kun ę

Wieczne p dra
złote we wielkim wyborze ofiz 
NAPRAWĘ tychże poleca pe 
najtańszych ranach Daszyno- 
poi" Lwów, Sykatualca 9. . 1214

Czyszczenie
ścinki i'su fitów . W iórcwanie po 
sadzek. Cena od Dokóiu 5 »l 
N awego" Lwów, Senatorska 7 

tel. 3f 51. 1219

Budynek
I n o  piętrow y w B orku Falęc- 
kim , ładne połażenie, tanio 
sprzedam . Zgłoszenia „K urjer 
Powszechny", Kraków, Rynek 
6 pod ,.W. V.“

P

jtza gotówkę w W ieliczce lub 
p  Prokocim iu, dnipsi; m urow a, 

ny. ezti fy ubikacje, z ogród­
kiem . Z aw iadom ień;» lis tów , 
nio. Bieżanów 16. W alerj*.

.'iOOO.'

Teł. 31-89.
Lwów, ul. Zybtikiewieza 2 I p. 
drzwi 2. Przef ,ywanie nC ma­
szynie. Strona 20 gr. Kepjo 5 gr. 
rówaież w jązykn niemieckim
i fraac. 1106

■buwio mąslclł, damskie, 
poleca i wykortuio

A V* — K  A
w oewym lokalu przy ul. Zimo­
rowieza 17 (Lwów). Lokal tar! 

szy. — Ceny zniżone. 425

Magazyn papieru
Schex i Stenzel

Lwbw, Sykttuaka 2. telef. 34*30 
pelece księgi handlowe różnych 
■ystemów. 4 Oh

Przedstawiciel
owninaj Instytucji U W eznirte- 

aiewej we Lwowie udziela bez- 
•ataej iaformneji warunków u. 

bezpteezenla mieszkania ad kra 
_.iiaży. Łaskawe zgłoś-enia
„Bezpłatna" Adm. Kurjara, Lwów 
Zimorowieza 10. 21693

Wieczne pióra
naprawia aajtaaU j „Preeyżja",
Lwów, Rutowskiego 12 Bram* 
Andriollega. 70671

Oszklenia
budowlana, dachowa, kościelne 

raz r0peraeją Wykoanjr -dlidnie 
i tanio Zakład I 1 orski Stan - 
sława Dudzika Kranów, Florjnó- 
aka 38. 216W P

Zegarmistrzowska
wzarowa pracownia Mieczysława 
Faraaowtaza Cherążcsyzo* 14 
Lwów, wykanu a naizawilaze ro­
boty zagarmtatrzawzkla najtanU: 

17171

Pantofie

Najtrwalsze
szczotki, szczoteczki ryżowe, 
wtłaczane oraz pi wazej jakość 
oliwą tzepakową do lampek pó 
leca Włc Iziraierz Pyzik Krak-.w 
Mały Ryaąk 4. 21691 P

Dam 2.009 zl.
kau»ji prsy objęciu posady ka- 
aibrjy lub kiarow nitzki sklepu 
Zgłaszania „Kurjer Powazeel iy" 
Kraków, Rybek 6 pod „Zdalna 
siła". U89 P

N rp ra w y
n lk lj  w anla narzędzi le k ar­
skich oraz specjalność ostrze­
n ia brzytew  i m aszynek do 
strzyżenia włosów. L, Kna- 
piński, Kraków, M ikołajska 7, 
tel. 105-05.

P

W y k ę

Hnykuly spożywcze
oraz nasiona wszelkiego ro­
dzaju i zboża po, najniższych 
cenach peleca A. P iw ow arski 
Kraków, P rądn icka 2,

P

Polecamy
dla restau facy j i pensjonatów  
nakryc ia stołowe p laterow ane 
i alpakow ane po csnacu fa ­
brycznych. N orblin, K raków, 
św. Ja n a  2.

P

Dywany
perskie w łasnej roboty  p >le. 
ca n a jtan ie j w ytw órnia „Ko­
bierzec" Kraków, P odw ale 3 

 _____ 30089

Kapuję

Do
w ynajęcia - -  (stary dom): 3 
pokoje, kuchn ia , przedpokój 
nyża II. o lę tr j  front. DWA 
pokoje, k u ch n ia , II piętro  
K raków, A snyka 7 dozorca.

30025

Śródmieście

KlosW 2-pokr owv
m ieszkanie pełcokom forljw e, 
z m lb lam i lub  bez, p ięknie 
położone, oddam  za pożycze­
nie 4.000 zł„ k tó ra  zabezpie­
czę hipotecznie n a  tym sam ym  
dom u i zwrócę term inow a. 
Szczegóły: D rł M aszler. K r t .  
ków. Z ielona (Sarego) 10

30070

cukrowe (Koncesja Mim s u .  
stw a kom unikacji) do wy­
dzierżaw ienia n a  s ta d a c h  
G rodzisk Mazowiecki, W oło­
m in. Skarżysko kam . W łocła­
wek Grodtio, L ida, Równe,
Luniniec. Będzin, Dziedz>a,
Bielsko, Rybnik, Z bąsż /ń , To­
ruń. Bydgoszcz, W ejherowo.
W ym agalna gotów ka >ó zł.
500 do 1500. Oferty: W arsza­
wa, C hocim ska 5. „Kioski . , . . . .
C ukrow e." ,n)9u dwupokojowego lokalu  na

b i r o  idwokackiaf p » v  u l 
Grodzkiej, Z d o ezen ią : Kra- 
ków. telefon 178-12. 30082

Postukuję

We willi
pokoje, kuchn ia  nyża, b a l .  

kon. pełny kom fort, zaraz do 
w ym ięcia . Kraków, Spadzi- 
s ta  15. 30078

Pokój

S k le o
z tow arem  m ieszkań,em . d o ­
brze prosperujący. 2600 z l  
Kraków, Zw ierzyniecka 9. 
P c 'jn ja . 30011

Sportowe

lub dwa. ładnie urreblow anh, 
— wejście w prast z k la tk i 
schód■>we* do w ynajęcia.. Kra 
ków. Szonena 6, obok P ark u

Pokój
um eblow any oraz lokal,-^na 
każdy dział do wy. ajęeia. 
W iadom ość: K rak ó w Jjęn n ik i 
Z' nKOwa 4. SOOsa

Pokój

K rakow skiego. m L 3. I0ĆS0 *r ° n *-

d la  pań  z  u trzym an ie : K ra . 
ków. K rupnicza U , parje r,

30Ó86

Sklep Dwa
spożywczy częściowo z tow a­
rem , m ieszkaniem , do sprze­
dania, Kraków. B rjn o w iek a  
260. 30091

Poszukiwany
C30087 . ,lłarz_na n rjw inc ję . W arun-

Wytwórnia
specjalnie d ługich butów  
DONGA w ykonuje zamówię- 
n ia  solidnie i tan io , Kraków, 
S ław kow ska 32

P

Zakład M zIeM
Bolss aw a Rutkowskiego b, 
d ługoletn iego współpracowni- 
k a  f-m y „Renaissance", ob­
sługę fach "va — Kraków, 
K rupnicza 22.

P

Wdowa

artyku ły  w szelkie najtan ie j:
..Dom Sportu Polskiego'*. Kra 
ków ; Dłuj,a 36. Żądaj

owo< ki: subsydium ! szkoła, p ry . 
jwełua p ,'ax tvka. Szczegółów 
|iidzieli Ceków KaMski, Gmi- 

szynkarsk ia j poszukuję sprze na. 30049
dam  restau rację . Kraków, Za-' 
m ojskiego 25 m. 3. . 30088

Koncesji

okojv k rm fo rt, na II pię­
trze. Kraków, Józefitńw 10, 
od 11 — 1 u dozorcy. 3007^

P ® V ó j
Juży, um eblow any, łazienka 
— do w ynajęcia. Kraków Pę 
dzichów 19 .* p. m  3 30084

150
złotych kaucji złoży in te li­
gen tna panna, siero tą, su ­
m ienna. za ofizym anle ja .  
kiejkolw iek p isady u sam o t­
nych osób. Miejscowość obo­
jętna. Zgłoszenia: Olewska 
Oświęcim, poste-restante.

  30053

okienńc poleca n a jtan ie j F ln- 
..elstair Kruków Krzyża 3. 
telefon 129-03 300Ó9

Kasę
kontro lną .National'*, typ 92 

la t 26 poszukuje p racy  do sorzedą Zarząd m iejski w
pomocy w gospodarstw ie lub Kryflłcy-zd.ro,|u . 30092
do dzifeci Chętnie na w yjazd,
Łaskaw e zgłoszenia „K urjer P i a n i n o
Pow szechny", Kraków, Rynek 
Gł. 6 pod „W dowa 26".

P

zagranie: e, palisandrow e, 
Okazja I 650 — sprzedam . Kra 
ków, F lo rjań sk a  45 m  4

30093

OGŁOwoTSNIA 
W KUtMEBSE”

8A SKUWCr *E 1 TANIE!

Dwie ładne

słonutznt: oarcele
połofonc przy ul. Grochowskiej 

tanio do sprzedania 26668 
Bltisza i ladomoićt Lw4w,  
ttl. Mochtimckiesfo 41, Icletoa Kr. 7*40

■
VI POMOC LEK AR SKA

OVa*ja
parcela budow lana w Podgó-

a“  -  f e j T o i S S t e .  am S

S p r z e d a m

Powszechny", Kraków, pod 
„w spólny m u r" .

A n t e k a
Skała pod Ojcówem, poszu­
kuje zaraz m agistra , p r a k t j -  
ka 3-letnia. 30043

Ekspedientkę
damskie, szkolne, wvkenuj« ie- oraz łubiny do siewu obecne- z działu m ęsko _ modnego 
dyss LwowsUa Wytwórnia „Ibis" go p )loca Skład Nasion „7 -Inrzy imfe M ydlarski i Brz^- 
Lwów, obecnie Mickiewicza 76 gon“, Kraków, Basztowa 17. zowski, Kraków, Szewska 4.

lOnfii

" a . 30099

Młyńskie
m aszyny, — k rm isn le , w szel­
kie przybory młyńskii dostar 
cza firma. K anarek. Kraków, 
M azowiecka 35. 30094

Notarjusz
prżyjm .e pierw szorzędną s te . 
notypistkę, Zęłoszenia: Kra­
ków. R acław icka 4. w nie- 

30044 dzielę 9 rano , 30048

liąsfalfsta eh Ab waaaryetnyeh I aklrateb sro kesmątyk

Dr. PISCHER
b. długo1 at nr „ karz (I asyst.) kllaitc darm atoU glatayek 
t  Berlinie, Prudae i Wiedu>u erd. od 9 —1, 3—7, 9661

WÓW, PL. iC MARJ ACKI  10, II. pietra
drugie wejścia ■ tri. Sobieskiego 2. —  T sl. 51*68.

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego ^mod­
nie onądgonSTo mie­
szkania { biura eą nie- 
sbędne, bo proste I tanis

'o łc . r a f  1007  T.wów, p la c  P c « n u r d y d s k f  18. te ! .  4 7 - f ł

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R e k l z m - " y  t e k ś c i e  t

N o  1-szej  s t r o n i e ......................................... *ł» ' - 1
Celo 1-s  « s t r o r n  . . . . . . . .  1.200'—
Na 2-giej l 3„ej s t r o n i e .....................  0'80
Calu 2-gu lub 3-cia atm na .................  800'—
na dalazych atroT ach tekatu • . , 0|70
Cała atrona  .........................   600*—

Różne rek lam y i
Komunikaty i ertykuły reklamowe 
N stronie kronikarskiej . . . . 
W dodatku literacko-naukow ym .
N errologi do **00 mm........................

„ 300 ...........................
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.—
0-80
i,-—
0-p'0 
0-8U 
1 —

Ogłoszenia drobno t
Ogłoszenie za tekstem  ra  mm. . . 
Na o*L Stronie i wśród drob. K6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
M a try m b n la ln e  . ..............................
Dla poszukujących pracy za ałowo

zł. 0-30
0-30
0-10
o-:
0-05

Drobno ogłozz. przyjmuje rię  tylko za gotówką.

Podstaw ą obliczenis jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także e ogłoszenia, które zostały 
Zamówiono poprzednio, a  nie były zgńry zapł^-one. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aie 25 proc. — Zą układ tabelaryczny dolicza aią 50 proc. 
Oglonzenia vr numerach świątecznych * niedzielnych (z datą poniedziałkową) ko«zlu!a o ?fl°|n drożej._________________________

W ydaw ca: Mgr, .D, Macieikcv Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ S d. z 0. o. Lwów, Mochnackiego 48-

U W A 6  Ja
Omyłki, któro zasadniczo nio zmieniają treśe 
ogłoszenia, nio upoważniają do iadanta zwro«> 
gotówki -ni też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonru. Komuni. 
katów bezpłatnych nte umieuzcfea a?ę. Znlick 
nie udziela się. lek lsm sejo  miojscowe nwsględ 
nia aią do dni 3-eh, tam iejarow. do dni 8-miu 
od daty ukazania sie ogłoszenia. Za egzem, 
plarzo dowodowa llezy aią 25 gr. Ogło«zeai„ 
do nułńern bioż. przyjmuj- aią dis godz. Ib-ej.

O dD O W . r e d .  Marjan Ostrowski-


